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Dziś. 0 8. 5 i z "PAYNE siedziby O.K.R. P.PS. Aleje Jerozolimskie 6 odbedzie sie 4 
Wielki wiec prolestac:jng przeciwko zamachowi na ochronę lokałorów. 1 


Lokatorzy! Stawcie się licznie! í 


de 3 


jeżeli chodzi © wydatki kamienicznika, płacić taką samą podwyżkę jak lokator, zaj- | 
Hi 


Ą © e | i A jeżel 
h 
l , ' | to czyż podobieństwem jest je sprawdzić? mujęcy 6 pokoi, mianowicie 30 razy wię” f 
U | Zgóry i z całą pewnością można powie- cej niż w r. 1914. P. Jasiukowicz oszczę- = 1 
| g | dzieć, żą, maca ozęść tego, co lokator bę- dza zamóżnych lokatorów,  obarzająac rf 
i dzie cał kamieniczniikowi j i Ba ubogich! Joks w tej. epee % 


Í P. Marszałek Sejmu, Który sam jest kæ | misji prawniczej, Lieberman i Pużak, wy- | »wydatèk“, będzie stanowiła jego „niego- uj b 
kienicmikicm, ma wczorajszem posiedze- | trwale i krok za krokiem zwałczali tę serię "łziwą nadwyżkę”, jego oszukańczy czysty | ne“ — o tem projekt p. Jasiukowicza nie i 
Konwentu seniorów zaliczył projekt | zamachów na lokatorów, którą stanowia | l „| nie mówi. Będzie więc panowała dowoł * 
tstaryy € loicatorom do tych ko- | „zmiany“, dokonane przez posła endeckie- | Kamienicznicy zrobią Świetny interes! | ność w rozkładzie ciężarów. Ponieważ zaś ii 
wieczności państwowych, któremi Sejm | go p. Jasiukowicza. Dlatego też komisja | Bez żadnej pracy í zachodu, z dawno za- | najwięcej jest mieszkań małych, będzie ist- Wi 
się zająć w tej swojej ostatnie) nad: | mmsiała tej sprawie poświęcić aż 40 posie- | mortyzowanego kapitału, który włożyli w | niało silne dażenie do stosowania jednako-. sh 

æsj. Że p. „Marszałek mie- | dzeń plenarnych oraz 7-posiedzeń dwóch : dom, po spłaceniu za bezcen długów hypo- | wych podwyżek wobec wspaniałych apar- | M 

Rniernio jest czuły ne „mied kamieni: | podkomisji Ostatecznie. jednak większość tecznych, po opedzeniu wszelkich wydat- | tamentów i nędznych izb, jak tego deo 
 Mmików i sprawę tej nielicznej, ate imtere- | komisji przyjęła projekt p. Jasiudkowicza. | ków nawet takich, jakich nie ponieśli — | narodowy demokrata p. Jasiukowicz. 4 
wan hera pożecznej uważa za naj- | Ale czy prawicń myśli, że w plenum Sejmu , będą jeszcze mieli „godziwą nadwyżkę“. Nie możemy tu omawiać wszystkich — | 
"mę a crt py o am | kara tej- bardzo stanowczej walki o ; Oni eni OEE Ap będą | szczegółów tego projektu. Tego, co powie- i. 
R eliśmy odidaruna. A: . MATSZAACK iteresy torów i sili. i i tete pet «JEŻ 3 4 życi K 
= jet jałarzakiem Sojin, in P astukowica wawistdpie do swego pro- muszą mieć swoją © nadwyżkę"! ja a zel E jaa 2 moji) A 
* rwanz, nia 'właści- | je i iwi > > s 3 AFR: i 
tieli nieruchomości. Dlatego można było arie a leze go. = uje bez ||. Jeszcze słówko o tych, „ninożmilkach" | katorów na pastwę kamieniczników. M 
6, że p. Marszałek zrozumie ca- | i ów Uk A śle ż5 3 śmy Mieszkania są różne: małe i wielkie. Usta- I kiedy się to czyni? W czasie raz | i 

a miewłaściwość í nieprzyzwoitość. odda- e Zap s diorń air Ai Jego ri | wa dotychozasowa: odróżniała mieszkania | szalałej drożyzny. kiedy tak zmaczne pod j 
Wania tej królkiej, nadzwyczajnej, przed- | Bande Oak w benz Ar | według ilości pokoi i według tego stopnio- wyżki komornego będą nowym tej droży- f 
Ńyborczej sesji sejmowej na usługi intere- | jekt tem l Aen aie |. Pro | wala podwyżki. Narodowy demokrata p. | zny czynnikiem! Dla garsiki kamieniczni. i 
jacej go garści posiadaczy. P. Marsza- | wokRośd e „pisz zęj „> zasadę,  Jasiukowiez zrywa oczywiście z tą zasadą | ków poświęca się bez ceremonji interesy 
BE mógł się: docyśliń, że. pośłówie socja- | zddka umó „A kę pni mienicznikami , większej, ochrony ludzi ubogich. Do czasu | szerokich mas. , ; - AR 
listyczni nie zniosą takiego nadużywania o- | wa ni wać" hy ky py rod zek | wejścia w życie komisji komomianych, to | - e Ale czyż nie na tem właśnie „połega ją 
Słatnich chwil Seimu dla robienia poda- | my bi Sj za kowókoje yna hare, jest do Nowego Rokh, w okresie przejścio- | cały program „Ch-jeny” i „ch-jenizujące- Ii 
Raków, postwyycezch Kamienie, KE zg maj edat. meme w mal pkdeyki Tw bd PANEG © | pem plant mocno 
i m i 1 7 4 ae > a $ » SU y ść a . Ly 

| ko a A oe | ay a e oby pokrywało wszelkie znaje tylko dwa stopnie: mieszkania do 6-u I dlatego pragną zakończyć ten Sejfm— | 
 Bejmowe. Z Z sia 28 gr zez esi Paoli i ponz s [onti Arc c too zamachem na ochronę lokatorów. A. 
Cya SIŁY. , 4 >) i su A ` ; ij ii 7 h 

EW pi aea W | ORK a E E 
i Pom, niż za głosem rozumu i próbo- | jące nieruchomość. I R GAEM g Ą ph 4 ść 3 i * 
ą a] w Konwencie seniorów sprawę walki z | komome ma jeszcze dawać „pewną godzi- LEE i AN 200 f Woori EN | 
 tokatorami usankojonować. Poparli go pp. | wa nadiwyżke”* k a FE 53 R ji 
 Głąbiński, Skułski i Suligowski — nazwi- | ` Przyjęcie “iako zasady „wolności umów” i j p 
Ska te niech szerokie masy niezamożnej lu- | Soczi : ; Gdyby ktoś zechciał zadać sobie nieco Belwederem ale wyłącznie tylko z „głębo- ; 


ści miejskiej zapamiętaja sobie i niech ` zaw aksa ie po gn ak „a pig trudu i odświeżyć w pamięci, co w czerw- | kiego przekonania , że upadek p. Ponikow- I 
wyborów należyty wniosek wypro- mienicznicy pod maską „wolnej umowy“ cu b. r., po wybuchu przesilenia, pisała pra- | skiego to ciężka strata dla Polski, A 

Wadzą! Cała prica, cała Ch-je-na" ze | mova zmuszać lokatorów do płacenia jak- : SA endecka o p. Ponikowskim i porównał to Co więcej! Belweder i lewica umyśl- = 
Swoim przyclańkiem  „eentirowym” * uznała | najbardziej wygórowanego komornego i z tem, co o b. premjerze „Dwugroszówka” | nie spowodowały ten upadek by sobie uła- sb 
za stosowne, aby Sefim, rozchodząc się, WY- | mikt nie może im w tem przeszkodzić Za. W numerze z 18 b. m. wypisujel... Napewno | twić „eksploatowanie' kraju! A przed pa- 1 
mierzył cios lokatorom! | eo się więc na wielka skalę ' akcja ka. Uchyliłby czoła przed głębokością przeko- | ru jeszcze dniami lamentuje „Dwugroszów- | 
| i : ~ nań, kónsekwencją i uczciwością endecji... | ka' że „na ło tylko obalono p. Ponikowskie- i 
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W Kontwemcie Senjorów niema głoso- ienieznilków w celu wymuszenia takich | - A i 
Wania, a p. Marszałek Mie ai za doo pien i". : i Nie było przed 2 miesiącami człowie- go” by przy pomccy „lewicowo - belwedet-- AR 
dne oświadczyć , czy odstępuje od swego Niewiele albo i nie nie pomogą tu „ko- ' 3 bardziej „opatrznościowego' aniżeli p. l i at etree. koripi wyborczej d 
eby w A e im. | Róża e ana. które sł roku ma- , Ponikowski.. uła sobie zwalczanie obozu prawdziwie i 

y upiera się przy nim. Mo- | misje komomtane co pół r 3 Wedle atestów dwugroszowych skupiły | „narodowego“... i | 


liwe więc jest. że — pomimo oświad- | ja ustalać „mmożniiki* w stosunku do cen | , A j h ; i 5 
©eń klubu Piasta, Wyzwolenia i N. P. R. |z 1914 r. Mają one się składać z przed- | Sie w nm wszystkie cnoty —- i patrjotyzm Były wprawdzie pisma, które odważa- | 
— p. Marszałek sprewę swoich kamienicz- | stawioieli emieniczników-i lokatorów w , gorący 1 głęboki rozum stanu i charakter | ły się twierdzić. że ta obrona p. Ponikow- 
| lików zechce wprowadzić ma porządok | równej liczbie i pobierać uchwały więk- . wa: słowem zalety, oślepiające blaskiem | skiego, to zwyczajne oszustwo, że endecy 
i ścia ' olskę... sami śmieją się z tego w kułak, co piszął... 


- zienny. ścią głosów. Wystarcza tedy, żeby ĵe- | całą i 
j W takim razie znajdzie posłów socjałi- | den przedstawiciel lokatorów przeszedł | Í niezapomnianą nigdy „zbrodnią“ Bel- | No. ale tak twierdzić mógł tylko „wróg ma- 
Etycznych na posterunku, gotowych do bez- | na stronę kamieniczników — a ci osiągma | wederu i sprzymierzonej z nim na zgubę | rodu"... 
Względnej walki. Na skandaliczne nad- | wszysko co chcą. A zresztą i bez tego | narodu „socjalis ej, ludowcowej, ży- Aliści niezbadaną jest głębia endeckie- 
Użycie dogorywajaącego Sejmu, zwołanego, | ustawa tak wielkie ciężary nakłada na lo- | dowskiej, masońskiej, bolszewickiej” itd., | go „przekonania“... A i 
_ Dotrzebnie czy niepotrzebnie — w to obec- | katorów, iwyszczególniajac składniki ko- |itd. lewicy "było, że ten opatrznościowy Bo oto prasa endecka obecnie odkry- .⁄ 


Nie nie wchodzimy — ale dla spraw wiel- mornego. że komorne podskoczy niesłycha- „człowiek ustąpił. To też dymisja gabinetu | wa. że p. Ponikowski nie tylko żadnych za» | 
| kiej wagi państwowej. partja nasza pozwo- mię. Projekt ustawy powiada bowiem. że p. Penikowskiego sprowadziła na kraj — | let nie posiada, lecz jest nawet — szkodni- 
lié nie może! Ochrona kamieniczników : nie tylko wszelkie wydatki na dom i wszel- jak z prasy endeckiej wiadomo — prawdzi- | kiem narodowym... i 
Sejm. mający przed sobą kilka dni życia, | kie podatki z domu kamienicznikk ma pla- | wą katastrofę, Przeprowadza ów niszczący dla p. 
 Zajmować się nie może. | cić z kieszeni lokatora, ale jeszcze ma mieć Więc endecja czyniła rozpaczłiwe wy- | Ponikowskiego wywód „Dwugroszówka* z | 
Bo o nie innego tu nie chodzi jak o | „godziwą nadwyżkę”. Oo znaczy „godziwa siłki by p. Ponikowskiego utrzymać przy | dnia 18 b. m. taż sama „Dwugroszówka”, 
©chrone kamieniczników, o faktyczne znie- | nadwyżka” jest tajemnicą p. Jasiukowicza władzy a czyniła to naturalnie nie dła szal- | która dopiero co biadała nad jego upad- 
Sienie ochrony lokatorów, Tow. nast w ko- ii konia z rzędem temu, kto to zrozumie. ` bierczego wyzyskania tej okazii do wałki z kiem... À 
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Czemże więc, wedle najnowszych re- 
welacji .wugroszówki”, p. Ponikowski 
właściwie się odznacza? 
|  Przedewszystkiem jest to człowiek bez 
żadnego charakteru, jakiś słąbeusz, dający 
się giąć w prawo i lewo; >». Ponikowski 
reżbija „front narodowy”, p. Ponikowski w 
b. gabinecie p. Sleczkowskiego za Rady Re- 
 gencyjnej nie działał w myśl interesów na- 
rodu; p. Ponikowski jako minister oświaty, 
zyglądał się biernie zbredniczym  usiło- 
wanriom czerwonych pedagogów, by ludowi 
polskiemu zwłaszcza na męczeńskiem Po- 
dlasiu wydrzeć wiarę i narodoweść”; p. Po- 
nikowski „w żadnej enuncjacji urzędowej 
nie zaznaczył, że państwowe wychowanie 
w Polsce ma być oparte na gruncie religij- 
nym i naredowym”; p. Ponikowski przez 
ą „słabość i bierność stał się winowajcą 
Szczęść. jakie wynikły skutkiem przesi- 

lęnia ; p. Ponikowski daje „sukurs lewi- 


... 

| Czy dość?! 

| Co się stało?! Czy „Dwugroszówka” 
pen bzika? Czy też swoich czytelni- 
‘chce o bzikostwo przyprawić? 

Otóż nie po stronie szlachetnej „Dwu- 
oszówki' szukać winy, lecz po stronie 
nedo p. Fonikowskiego... 

_ Bo p. Ponikowski wszystkie swoje eno- 
_ ty o które endecja tak zajadle kopje kru- 
_ szyła, przekreślił odrazu przez to, że odwa- 
ża się kandydować nie z łaski. Ch-je-ny, 
cz z ramienia „centrum“... 

» aż „tym charakterze odważył się nawet 


czem wystąpić w Siedlcach 'na zgroma- 
iu, któremu prz iczył także 
adz... I p. Ponikowski śmiał zalecać wy- 
com prawicowych przekonań, by trzy- 
m się zdala od czarnosecińców z Ch-je- 


Tej zbrodni „naród” dłużej tolerować 
e może, więc p. Sadzewicz, redaktor dwu- 
oszowy, wytacza przećiw p. P, na tymże 
ecu prawdziwy akt oskarżenia i powtarza 
-w N-rze 256 swego organu... 

|. Szląchetni dżenielmeni endeckiego o- 
zul Co jest właściwie prawdą?! Czy to 


y$odniami, czy też to, 
-Jeżeli czytelnicy pism endeckich nie 


dlatego, że ich lektura dwugroszowa 

przedtem doszczętnie ogłupiła... 

To dla Ch-je-ny ostatnia Sp na 
cz. 


blizka i zdaleka. 
A ŹRÓDŁA KULTURY. 

Rodzina Adolfa Dygasińskiego wyda- 
świeżo tom „Nowel' znakomitego pisa- 
(w zbiorze „Ciekawe Pewieści') i po- 

iłą te klejnoty literatury narodowej 
denna przedmową. O Dygasińskim pi- 
em niedawno na tem miejscu z powodu 
cznicy jego. śmierci. Nie mam potrzeby 

arzać, co myślę o jego zasługach i ja- 
/ siewcy i 
zwiastuna. przygodnym arty- 
ubolewałem nad. słabością, nad AA 
entuzjazmu, z jakim pokolenia dzi- 
ze traktują pisarzy nieżyjących, nie- 
no zmarłych. Jch dzieła, wyczerpane, 


t 


człowieka, jako 


. 
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Uroczystość otwarcia sezonu odbyła 
września r. b. Wystawiono tragedję 
. Żeromskiego „Sułkowski”. Słowo wstę- 
óne powiedział p. J. Witlin. 
Możnaby zrobić pewne zarzuty co do 
oru sztuki, „Sułkowski” jest znacznie 
ży w czytaniu, niżli na deskach 
, jak, zresztą, i inne dramaty 
Ż autora. Wysoko cenimy wielkiego 
iętnika Żeromskiego, jako pierwszorzę- 


nsta 
niejętność operowania środkami 
emi, By pisać dla teatru, nie tyle po- 
zebna głębia i znajomość tajników duszy 
zkiej, co zmysł teatru. A teatr jest za- 
o — niestety! — blaga. Skróty dra- 
ne, niezbedność ruchu (akcji ży- 
-dobitne sytuacje wymagają 
literata - artysty ustępstw na 
, histrjona. Ilustracją słów  powyż- 
ych mogą być doskonałe pod względem 
teatralnym dramaty Wiktora Hugo — u 
nas Słowackiego, które, z punktu widzenia 
ackiego, nie zawsze nas zadowolni 


y psychologicznej i historycznej, by 
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| 


ikowski wraz z posłem ks. Starkie- | idlasycznemi. 


endecka prasa o p. P. wypisywała przed Nam o spo stwo, o 
co pisze obec- | inteligencję, o robotników, o włoślken, sło- 


| ROBOTNIK”, środa, 20 września 1922 r. 


nie znajdują wydawców. Widocznie, że 
mało bywają czytane. Wydawcy „Nowel'” 
pouczają nas, że „As“, oddawna wyczer- 
pany, czeka i doczekać się nie może wy- 
dawcy. Jakże to być może? Czyżby obniża- | 
nie walorów moralnych i duchowych w na- | 
szem życiu zbiorowem doszło już do takich 
ganic, że my z tego miejsca przypominać- 
byśmy byli zmuszeni czytelnikom polskim 
o książkach Dygasińskiego, Orzeszkowej, 
Konopnickiej, a wydawcom —- że dobrze 
byłoby czynić konkurencję. pornograłolilom 
śród wydawców polskich i przypominać 
nabywcom książek, że Dygasiński jest tak- 
że autorem godnym „świazdki” i bibljotęki 
domowej! Zjawisko, które z takim rzetel- ' 
nym smutkiem stwierdziła dla osoby auto- 
ra „Beldonka” pani Zofia Wolterowa — 
nie świadczy o jakimś bojkocie specjalnym 
Irygasińskieśo. Dotyczy ono zarówno i 
rzeszkowej i Konopnickiej. Kto czyta prze- 
czyste szlachetne pisma Orzeszkowej? Po- | 
lenista, któremu żaliłem się w tych spra- | 
wach, mówi: czyta ją młodzież w szkole, | 
Tak samo czyta Konopnicką. I pewnie Dy- | 
gasińskieśo. Nieprawda? Polonista uśmiech- | 
nal się. „Oczywiście'. Doskonale on rozu- | 
mie, co zna ie przez młodzież 


a czytani 
| klasyków literatury, z których młodzież ta 


egzamin składa. Pewien profesor niemiec- 
ki — żalił się na zjawisko podobne w 
przedwojennych jeszcze Niemczech. Matu- 
rzysta nie czyta wcale klasyków. Czvta 


streszczenie „Fausta“ i innych przez pro- ` ` 


gramy wymaganych dzieł autorów zwanych | 
Przedsiębiorcy  księgarscy | 


książkę w jej istocie, w jej głębokiej tre- | 
ści, w jej magicznym wpływie na myśl i 
ać herinn czytelnika, w jej mistycznem 
działywaniu na własne społeczeństwo... | 
ý | 


wem 0 masy, które z kulturą w najbliższem | 
znajdować się winny powinowactwie, © | 


spieją obecnie do reszty, to chyba tyl- | których mówią niektórzy, że kulturę two- 


rzą... W jakim związku znajdują się te ma- 
sy do pism współczesnych nam pisarzy, pi- 
sarzy ostatniego przedwojennego pokole- 
nia, jeżeli pism tych pisarzy nie żądają, 
nie nabywają, a nie żądając, nie nabywa- 
jąc w handlu księgarskim, przyczyniają się 
do tego, że wydawcy boją się unierucho- | 
pes swych wydaniach tych pism kapi- | 


Kiedy przed kilku miesiącami w od- | 
czycie łoszonym w radomskim uniwer- 
sytecie ludowvm mówiłem o miłości książ- 
ki, jeden z obecnych młodych słuchaczy 
zarzucił mi, iż propagując nabywanie ksią- 
żek, pracuję jak gdyby na rżecz wydaw- 
ców. Tak jest. zie mogę, namawiam lu- 
dzi do kupowania książek, Na tym punkcie 
nie wstydzę się wyznać: jestem poprostu ` 
maniakiem. Chciałbym dożyć jeszcze tych 
czasów, kiedy w każdym domu robotni- 
czym, w każdej włościańskiej osadzie, zna- 
leźć będzie można bibljoteczkę z kilkuset | 
rajpotrzebniejszych złożoną książek. Da- | 


scena się mści. Bo jednak „Sułkowski — 
zwłaszcza w akcie pierwszym i trzecim — | 
jest mocno nudny. Brak tu przedewszy- | 
stkiem napięcia walki. leona — z | 
którym wszak walczy Sułkowski — nie 
czuć na scenie. Ziawienie się Cesarza w 
scenie końcówej, niczem nie przygotowane, 
nie robi wrażenia, gdy tymczasem podobna 
sytuacja, mianowicie wjazd Richelieu w 
akcie 5-ym „Marion de Lorme'" Wiktora 
Hugo wstrząsa widzem do głębi. Gadani- 
na żołnierska w akcie pierwszym, dekla- 
macja (miast czynów) samego Sułkowskie- 
go — wszystko to obce jest sztuce drama- 
tvcznej i szkodzi idei niej drama- 
tu, który tra$edją nie jest. Piękny jest 
tylko akt drugi, koniec trzeciego i akt 
czwarty. i : 
ł Nie bacząc na trudności wynikające z 
budowy i ekspozycji dramatu „Sułkowski 
został świetnie odeśrany przez cały ze- 
spół i doskonale eżyserowany przez 
dyr. Barwińskiego, Pomysł wprowadzenia 
ilustrarii muzycznej (p. A. Stadlera) bar- 
dzo dobry, zgodny z tradycją tragedji) 
Możnaby tylko skrócić nieco przerwę w 
akcji dramatycznej w końcu aktu ostatnie- 
go. Orkiestra gra za długo przy pustej 
scenie co zbyt przypomina słodkawe ope- 


ié | rv włoskie. Dekoracje pomysłu p. J. Wo- 
afią. Lecz Żeromski zbyt ceni zmysł | dyńskieśo naogół dobre, razie tylko prze- ` 


ładowanie szcześólikami i brak ‘stylu, 


; pewne ustępstwa na rzecz teatru A | zwłaszcza w akcie 5-ym. By skończyć z 


= Tow. wyborcy i wyborczynie! 
| - Sprawdzajcie, czy was nie pominięto w spisie wyborcó 


wno już temu widywałem takie bibljotecz- 
ki u najprostszych niekwalilikowanych na- 
wet robotników niemieckich. Takie bibljo- 
teczki widzieć można w Finlandji,'w kra- 
jach skandynawskich, na Łotwie, w Anglji. 
Księgarze nie czekają, aż robotnik do nich 
przyjdzie. Sami tworzą bibljoteczki, złożo- 


ne z podstawowych dzieł literatury, nauki i 


sztuki.  Bibljoteczki te, zawierające tylko 
książki oprawione, wraz z szafką można 
było kupować na raty miesięczne lub ty- 
godniowe. Z łatwością nabywał je robot- 
nik, Płacąc pewną ilość marek co tydzień 
przy każdej wypłacie agentowi księgar- 
skiemu, który się do niego zgłaszał, do do- 
rau, — stawał się po dwu latach właścicie- 
lem ząasobnej książnicy. Zabiegliwy wy- 
dawca, który był tylko rozumnym kupcem, 
stawał się jednocześnie posłębicielem i po- 
szerzycielem kultury. ŻZbliżał książkę do 
robotnika, do spożywcy najliczniejszego, 
którego przyzwyczajał do kupowania ksią- 
żki. Książka, obliczona na szerokie masy 
odbiorców i wydawców w wiełu tysiącach 
egzemplarzy, mogła być tania i dostępna 
dla „wszystkich“, nietylko dla — tysiąca 
wybranych sybarytów. Prawda, w książce 
zawarta, sny genjuszów Świata, marzenia 


‘reformatorów za pośrednictwem tej taniej 


książki szły w masy: budziły ducha, kształ- 
ciły umysł, organizowały świadomość kla- 
sową robotników. W kraju, w którym 


Ale niedość siąść w krześle sporym i wy- 
godnym, 

Trzeba jeszcze coś więcej: być siedzenia 
godnym, 


3 złoty. 
(Ignacy Krasicki, O praw- 
dziwej godności senatora). 


SPRAWDZANIE SPISÓW WYBORCÓW! 


Do wszystkich Komitetów, mężów zaufania 
i ogółu towarzyszy i towarzyszek P. P. S. 

Od 15-tego września do 29-go tegoż 
miesiąca, codziennie przez 6 godzin w loka- 
lach wyborczych Komisji Obwodowych bę- 


: dą wystawione do  pzazanko spisy wy- 
, borców każdego wo: 


u wyborczego do 
Sejmu i do Senatu. Każdy towarzysz i to- 
warzyszka muszą pójść do lokalu Komisji 
Obwodowej w obwodzie, do którego nale- 
żą i sprawdzić, czy są w spisie umieszcze- 
ni. Jeżeli są porninięci, muszą sami, albo 


| za poradą miejscowych komitetów partyj- 


nych, lub partyjnych biur wyborczych zło- 
Żyć ina my ręce Prezesa Wyborczej 
omisji Obwodowej. Zaznaczamy przy- 
tem, że o ile kto nie dopilnuje powyższych 
wskazówek i nie upomni się o swoje prawo 
wyborcze i to do dnia 29-go b. m., ten straci 
swój głos, a tem samem zwiększy szanse 
wrogów politycznych klasy robotniczej. 
Do przeglądania i kontroli listy wybor- 
ców należy naklaniać towarzyszów pracy, 
krewnych i sąsiadów. Wszyscy niech do- 
pilnują swego prawa wyborczego! 
apc” KOM. WYK. 


drobnemi usterkami, nadmienimy, że szko- 
da. iż reżyser nie skrócił mocno przydłu- 
gich rozmów żołnierskich w akcie pierw- 
szym. Zwyciężył tu widocznie sentyment 
do legionów b. oficera.. Pozatem rzecz 
cała wypadła świetnie. Zespół cały grał 
-— zespołowo, jak jeden mąż, co jest u nas 
jeszcze bardzo rzadkie. Nie było ani jed- 
nej roli chybionej — czy to w pomyśle czy 
w wykonaniu. 

P. Sżyndłer był bardzo dobrym Suł- 
kowskim (głos i kultura gestu) nieporów- 
nany był p. R. Oswald (książe Herkules 
IM) i świetny p. Tański, 
jako hrabia d Autraignes był może je- 
dyna postacią dramatyczną, która wpro- 
wadzała nieco żvcia i namiętności oraz ru- 
chu do powolnej akcji, P. Leonja Barwiń- 
ska w niewielkiej stosunkowo roli A gniesz- 
ki kś. Gonzaga: czarowała nietvlko wspa- 
niałą uroda, ale i gestem iście książęcym 
i niezwykle miłą. pełną wdzięku kobiece- 
go. modulacją głosu. Wszystkie role były 
starannie wvstudjowane. Na wyróżnienie 
zasługuje świetny w charakteryzacji i ma- 
nierach ambasador Mordwinow (p. Gory- 
nowicz]. 

Drugą z kelei sztuką, wystawioną w 
Teatrze Miejskim, bvła maskarada w 3-ch 
aktach z prologiem współczesnego autora 
hiszpańskiego Jacinto Benevente, tłóma- 
czona świetnie przez Teofila Trzcińskiego, 
p. t. „Krąg interesów", Wesoła ta grotes- 


Ruch wyborczy] 


który | 
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wszyscy czytać umieją, w którym „książ 
ka" stanowi współczynnik kultury, nie moj 
że być takich przesileń, w których i z p] 
wodu których wydawca boi się ryzykować 
kapitał potrzebny na wydanie arcydzief8 
znanego pisarza demokratycznego. Cz 
nad losem jego książki świadoma swoich 
cełów, swoich zadań i swoich obowiązków 
klasa robotnicza. Nie pozwoli ona s 4 
dzić pamięci pisarza. To dla niej on prz 
cie śnił, marzył, tworzył. To on przecie jel 
życie chciał uduchowić, podnieść na wyż 
szy poziom bytowania, natchnąć duchem] 
rzeczywistego humanizmu, uszłachetnić, 
tem samem zorganizować dla walki i dh 
zwycięstwa. I choć ci pisarze nie płaci 
składek partyjny h, dla was pracowali, d 
was znoili się, dla was, o robotnicy, płaka 
i cieszyli się, dla was był trud ich życi 
ta bezcenna książka Orzeszkowej, Konof 
nickiej, Dygasińskiego. Gdy dziś szerok 
masy społeczeństwa dochodzą do świada 
mości praw, i prawa te u urny wyborcze 
wvkonywają — przychodzi chwila, kied 
spełnić powinny zobowiązanie wobec zmaf 
| fych pisarzy. Zbożnym czynem, a 
| tywnem, twórczem 'żądaniem — zmusiś 
| wydawców do przypomnienia sobie, że 
teratura piękna nie jest pornografją, beze 
ceństwem i kinematografem — ale jes! 
Ideą, jest Miłością, jest Kulturą! 
Henryk Bezmaski. 


" 
mpe 


| W OBOZIE „CH-JE-NY”. 
Wczorajsza „Gazeta Warszawska” stwierdzi 
melancholijnie, że Związek enludecki w objęciać” 
„Ch-je-ny* musiał „zrezygnować z licznych mandi 
tów” na rzecz Ch.-D. i Dubanowicza i że „Ch-je 
na” pożarła mu „szereg dotychczasowych zasłużć 
rych posłów”, i ; 
W tym samym art, „Gazeta Warszawska” 
świadcza, że Skulski rozbija jedność narodową * |: 
zamiast zdobywać głosy kosztem lewicy „usiłuje | í 
| 


za 


się pokarmić po naszej stronie". 


KANDYDACI CHJE-NY POZNAŃSKIEJ. 

W poniedziałek obradował w Poznaniu, pó 
przewodnictwem d-ra Tadeusza  Szułdrzyńskiego 
zjazd wojewódzki delegatów chrześcijańsko - naro 
dowego stronnictwa rolniczego, Zjazd uchwał 
kandydatury do Sejmu i Senatu z wojewódz 
Poznańskiego. Na liście kandydatów figurują m. 1% 
dr. Albert. Chłapowski, prof, Adam „hrabia” żółe | f 
towski, Leon „hrabia“ Żółtowski, ks. Bratkowski| 
oraz na dalszych miejscach gospodarze: Bartos% 
Qzimina, Zieliński, Wojtkowiak. Do Senatu posta” |, 
nowiono wnieść kandydaturę d-ra Tad, Szułdrzy?” . 
skiego, prezesa centr. Tow. Gospodarczego. W 
przyszłym tygodniu odbędzie się w Grudziądz 
zjazd chrześcijańsko . narodowego stronnictwa 
niczego w Poznaniu. 


KANDYDATURA GEN. 

p KIEGO. 
Zjednoczenie mieszczańskie z Wielkopolski 
Pomorza uchwaliło na zjeździe delegatów w F 
| znaniu postawić na pierwszem miejscu we ws 
| 


DOWBÓR - MUŚNIC” 


kich okręgach Wielkopolski i Pomorza kandydat 
rę gen. Muśnickiego, b. generała carskiego, późnieł 
dowódcę korpusu polskiego w Rosji, znanego z ks 
pitulacji przed Niemcami, wbrew zakazowi Na 
nego Komitetu Wojskowego i Polskiej Rady 
dzypartyjnej na emigracji rosyjskiej. 

Zjazd uchwalił ponadto przystąpić do list 


ka, utrzymana w styłu wędrownych gó 
jarmarcznych włoskiej Commedia dell'af 
te, pod batutą reżyserską dyr. Barwińskić” 
go wypadła doskonale. AB 
„Sułkowski' i „Krąg interesów" — " 
dwa przeciwne bieguny artystyczne. Piet“ 
wszy — stylowy dramat historyczny o 
raene zakroju Seay ymi drug" 
-— to nie mniej stylowa groteska, 
brac teatralny, wymagający od reżysefł t 
i wykonawców dużej kultury artystyczne” i 
nawet dalszy repertuar Teati 


3 d 
Oric i 


Gdyb 
| Miejskiego w Łodzi wahał się między tem 
dwoma biegunami, to i tak mielibyśmy? 
wysoce artystyczny, na poziomie europe) 
skim, teatr. Lecz pan dyrektor Ba 
ski obiecuje nam jeszcze cały szereg nić” 


spodzianek o śmiałym  zakroju nowatof 
im, w stylu teatru po-reinhardtowskieś" | 
w tej liczbie „Judytę” Hebla i „Mieszcze%%, 

jz Calais" Kaisera w nowocześnie upr 
| szczonych dekoracjach, oraz utwory sē 
niczne dramatyków najmiodszych. Odby” 
| te spektakle dają pewność, że próby + 
'wypadną interesująco. To też nie wątp, 
my, że-pubiiczneść łódzka da się wreszć 
zekonać, że i w Lodzi może istnieć Szt% 
prawdziwa i poprze energiczne fi 
sympatycznego zespołu. J S 
Witold Wandurskt 
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Państwowej mieszczańskiego centrum narodowe s 

Bostępowego w Warszawie, 

PARTJA BIAŁORUSKA A BLOK MNIEJSZOŚCI 
Z Nowogródka donoszą, Że ugrupowania biało- 

tuskie d-ra Pawłukiewicza i Aleksiuks me przystą- 

Piły do bloku mniejszości narodowych. Akcję wy- 

berczą będą prowadziły na włassą ręke. 


Bstrków Kajawsii (row. Nieszawski) 


(Korespondencja włesna). 


W dniu 10 września 1922 r. odbył się w Piotr- 
kowie Kujawskim wielki wiec przedwyborczy, zor- 
fanirowany przez Komitet Okręgowy P, P. S. Wiec 

- ©dbył się na rynku pod gołem niebem i zgromedził 
‘około 1500 osób okolicznej służby folwarcznej i 
włościan. 

Przemawia tow. Szczyptor Jan, instruktor 
Związku rolnego na pow. nieszawski i włocławski, 
tow, Michałowski Antoni, robotnik z Włocławka i 
tow. Zbrożyna Stefan, ławnik magistratu m. Włoc- 
ławka. Zgromadzeni w spokoju i z uwagą wysłu- 
_ 'chałi przemówień naszych mówców, nagradzając 
| ich oklaskami, Okrzykiem na cześć Polskiej Partji 
_ Socjalistycznej wiec zakończono. > 

| Żaden przedstawiciel Ch-je-ny nie odważy! się 
zabrać głosu. Zebrani rozkupiłi kilkaset broszur i 
fazet. Po wiecu założone miejscową organizację 

/ Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Zaznaczyć należy, że burżuazja miejscowa pt- 
łciła pogłoskę, żeby się ludzie mie dawali zapisy- 
wać na listy wyborców, bo znów zostaną zdradzeni, 
R lepiej żeby swoje głosy.zbierali na ręce ludzi za- 
ufanych i przesyłali je wprost do Włocławka. To- 
warzysze nasi napiętnowali ten szwimdeł przedwy- 
borczy, wrywając zgromadzonych do sprawdzenia, 
czy są zapisani na liście wyborców. Trzeba dodać, 
że przewodniczącymi komitetów obwodowych na 
pow. włocławski i nieszawski, z nielicznemi wyjąt- 

kami, są mianowani najgorsi miejscowi reakcjoni- 


(inter (mow. Włacławski) 


(Kprespondencja własnej. 

W dnin 17 września odbył się na rynku wiec 
Porganizowany staraniem włocławskiego O. K. R. 
P, P, S. Obecnych było około 1000 osób. Do zebra- 
| nych przemawiał wyczerpująco tow. Zbrożyna, któ- 
_ Tego słuchacze nagrodzili rzęsistemi oklaskami. 
Wiec zakończono wzniesieniem okrzyłku na cześć 
Polskiej Partji Socjalistycznej i uchwaleniem rezo- 
| lucji, wzywającej robotników m. Chodecza i okołi- 
cy do głosowania na listę P, P. S. Po wiecu uczest- 
nicy rozchwytywali odezwy i broszury socjałistycz- 
ae, 


r. 


OO Z W WY, 


ťa. Wale. ani” aaa i. 6. PAG 


| Sokołów. 
ý (Korespondencja wasna}. 

W niedziele, dn. $7 b. m, w sali Zw. zaw. reb. 
rolnych odbył się wiec, na który przybył tow. tow. 
A. Szczypiorski z Warszawy i A. Fejst z Siedlec. 
Wiec ten zgromadził fornai, którzy, pomimo desz- 
| czu, przybyłi z okolicznych fokwarktów, Tow. Fejst 
mówił o tem, jak to obecnie wykonywuje stę refor- 
me rolną, dzięki polityce endeków, popierających 
| obszarników, i piastowców, reprezentujących inte- 
'_ nesy bagatych chłopów, Teow. Szczypiorski przed- 
tawi? zebranym platformę wyborczą P. P. S, 

Zebrani fornale z zainteresowaniem wysłuchali 
przemówień naszych towarzyszy, wznosząc okrzyki 
ma cześć P. P. S. i rządu robotniczo - włościańskie- 
| go. Następnie wszyscy zebrani uchwalili opodatko- 
weć się w wysokości 100 mk. od każdego fornala 
na fundusz wyborczy P. P, S. Po zgromadzeniu do- 
konano wyborów kandydatów na mężów zaufania 
listy Nr. 2 (P. P. S.) w komisjach obwodowych. 


Wilno. 
(Kerespondencja własnej. 


| W Wileńszczyźnie ruch  przedwyborczy do- 

tychczas (korespondencja datowana z 16-$0 b. m. 
— Red.) jeszcze jest słaby; najwięcej ruchliwości 
w samem Wilnie przejawia P, P. S„ a na wsi — 
„Wyzwolenie”. 

P, P. S. stawia swoje listy partyjne we wszyst- 
kich okręgach Wileńszczyzny: witeńsko - trockim, 
lidzko - oszmiańskim i święciańsko - bracławskim, 
Graz w województwie nowogródzkiem. 

Ponieważ teren O. K, R. P, P. S. w Wilnie jest 
bardzo rozległy, dotychczasowe wysiłki były skie- 
rowane na pokonanie trudności organizacyjnych; 
obecnie już Lida, Święciany, Baranowicze są odpo- 
wiednio przygotowane do prowadzenia swoich list, 

W najbliższą niedzielę odbędzie się w Domu 
robotniczym polskim więc, organizowany przez P; 
P, S. na którym przemawiać mają tow. tow. Pław- 

= ski, Godwod, Bujko i inni. 

1 W ubiegłą niedzielę odbył się w Lidzie wiec, 
_ na którym przemawiał poseł tow. Bagiński, gorąco 
/ przyjmowany przez zebranych słuchaczy, 


Pińsk. 


(Korespondencja własna). 


Wiec, zwołany przez Polski Związek Kresowy 
został opanowany przez naszych towarzyszy. Ze- 
brani uchwalili reżołncję, postanawiającą beze 
względną walke z burżuazyjno - reakcyjnemi stron- 
nictwami politycznemi, które chcą przygotować pę- 
ta dle ludu pracniacego. 

Zebrani wyrażają votum zaufatia posłom so- 
|. Gjuliętycznym i przyrzekają w dniu 5 listopada 
Slosuwać na listę P. P. S, Rezolucja kończy się sło- 
wami: 
Precz z wszystkiemi związkami kresowemi! 
Niech żyje miedzynarodowa solidarność 
proletariatu! 
Niech żyje Socjalizm. 
Niech żyje Polska Partja Socjalistyczna! 


7 
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„ROBOTNIK, środa, 20 września 1922 r, 


Łyszkowice. 
(Korespondencja własna). 

W dniu f7 września odbył się u nas wiec 
przedwyborczy, zwołany przez miejscowych towa- 
rzyszy, na którym przemawiał tow. L, Śledziński w 
z Warszawy. 

Po przemówieniu naszego towarzysza zabrał 
głos pan Adam Sąchecki, który stanął w obrenie 
zaszarganego honoru pana Korfantego i jego poli- 
tycznych przyjaciół, a że 80.000 Polaków zostało 
zaprzędanych przez p. Grabskiego Czechom, to nie 
Grebski jest temu winien, tylko.. Naczelnik Pań- 
stwa, Dostał też pan Sąchecki ciętą odpowiedź tak, 
że ze wstydem wycofał się z zebrania, Na zakoń- 
czenie została przyjęta rezolucja, wyrażająca potę- 
pienie całej naszej reakcji sejmowej, a głębokie 
uznanie Związkowi Posłów Socjalistycznych i całej 
Partji P. P, S. 

Zobowiązano się pracować w czasie wyborów 
na korzyść P. P, S. i w dniu 5 listopada oddać gło- 
sy na listę P, P, S, Wiec zakończono okrzykiem 
na cześć naszej partji, 

Obecny. ` 


Kalisz. 


(Kerespondencja własne). 

W d. 17 września r. b. odbył się w Kaliszu ime 
ponujący wiec przedwyborczy, zwołany przez O. K, 
Vw. P. P. 8. i 

Na wiec przybyło około 2.000 robotników, w 
tem znaczna część robotaików rolnych z okolicz- 
nych folwarków, 

Na początku wiecu miejscowe „bogo - ojczyź- 


niame” męty wywołać zamieszanie i 
wszczęły ordynarne burdy, lecz zdecydowana po- 
stawa towarzyszy j robotników rolnych, 


powstrzymała zapędy płatnych agitatorów burżua- 
zji i nie depuściła do sprowokowania wieczjących 


Na wiecu przemawiali: tow. tow. Miesfofowski 
Tadeusz i Gardecki Zygmunt z Warszawy oraz tow. 
tow, Chłebosz Walenty i M. Spirydonowicz z Kati- 
sza; przewodniczył tew, M, Michalski. ; 

Po przemówieniach przyjęto jednogłośnie rezo- 
lucję wyrażającą zaufanie dla pracy w Sejmie kłu- 
bu polskich posłów socjalistycznych i stwierdzają- 


| cą, iż w dniu wyborów zebrani będą solidarnie gło- 


sować na listę Nr. 2 P, P, S. 

Dla scharakteryzowania nastrojów, panujących 
wśród tutejszej kołtunerji warto przytoczyć nastę- 
pujący incydent: Wczoraj w lokalu tutejszej Cha- 
decji jeden z przywódców tego stronnictwa, znany 
na kaliskim bruku zarówno ze swych chrześcijań- 
skich przemówień, jak i z paskarstwa, klęcząc na 
środku sæli bufetowej Stow. Rzemieśl. Chrz, przy- 
sięgał, przywołując Matkę Boską na świadka, iż 
„jutrzejszy socjalistyczny wiec" rozbije. 

Wiemy już, że pomimo niewątpliwie szczerych ' 
chęci tego pana zamiar rozbicia wiecu spełzł na 
niczem, i 


NA FUNDUSZ WYBORCZY O. K. R. P. P, S. 
WARSZAWA - PODMIEJSKA. 
wpłacili tow. tow.: Roman Kęsicki 5.080 mk., Bro- 
nistaw Hermelin 1.000 mk., Zygmunt Paszkiewicz 

1.000 mk., Edward Rey 1600 mk, 


Próbka agdacji kier aim 


Ks. Bójnowski, ch-je-nista, aje w 
New Britain w St. Zjedn. pisemko p. n. 
„Przewodnik katolicki". O niepoczytalnych 
wybrykach tego „organu“ mieliśmy sposo- 
bność już pisać. Ale chyba szczytem ko- 
mizmu klerykalnego jest art., w którym 
„Przewodnik katolicki” w następujący spo- 
sób „usprawiedliwia się z przykrego taktu, 
że pieron uderzył właśnie nie gdzieindziej, 
ale w krzyż na plebanji ks. Bójnowskiego... 

„W tych dniach piorun uderzył w 

ż na plebanji, gdzie mieszka po- 
gromca „złodziei, rozbójników, podpala- 
czy, świętekradców. niedowiarków so- 
cjalistów, zdrajców i t. d. 

Piorun uderzył w krzyż, a nie w 
wychodek, bo piorun pochodzi z nieba, 
to uderza, jako porządny, w porządne 
rzeczy, a nie w jakiś wychodki — pio- 
rum uderzył w krzyż, aby zbrodniarzowi 
1 złodziejowi z parafji Woli Raniżow- 
skiej, np uczył ks. Dąbrowski pa- 
cierza i modlić się za każdego zbrodnia- 
rza, choćby on był z Mikołajów, Wilhel- 
mów, Franców, Piłsudskich i t. d., ale 
on dziś sam stawszy się zbrodniarzem, 
zapomniał o pacierzu, o Bogu, Jezusie 
na krzyżu i za takich zbrodniarzy, jakim 
on się stał w Ameryce i dlatego piorun 
uderzył w krzyż, ażeby chcąc nie chcąc 
podniósł oczy na krzyż, w który uderzył 
eń i przypomniał sobie, że i za ta- 

nawet łotrów Jezus Chrystus u- 
marł na krzyżu”, 


parna dela. 


„Jaśnie wielmożna panienka“, Ciecier- 
ska, właścicielka ogromnego folwarku O- 


strożany (pow. Bielski) uciekła przed bol- 
szewikami. Pozostali robotnicy! Niejaka 
Wasilowska, żona robotnika z tego folwar- 
ku zobaczyła, jak jakiś ad as wynosi 
rzeczy ze dworu. Chciała je odebrać, ale 
bolszewik zgodził się je oddać za zapłatą. 
Kupiła je tedy za jaja, mleko i t. d. 
Przyniósłszy rzeczy te do swego domu, 


mow WA zn en 


| 
bol | 
| 
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Wasilewska udała się do lokaja dworskie- 
| go, Tomasza i opowiedziała mu, że wzięte 


'dnienia winy — 


rzeczy są u niej. Tomasz poradził, aby rze- 
czy zatrzymała siatą u siebie. 

Po odparciu wroga Ciecierska powró- 
ciła i wówczas rzeczy jej zostały w całości 
zwrócone i wszystko było w porządku. 

Nieszczęście chciało, że bolszewicy po 
sobie zostawili zarazę tyfusową, na którą 
umarł Wasilewski. I wówczas dla Wasi- 
lewskiej rozpoczyna się prawdziwy , krzyż 
pański, Co chwiła nachodzi ją policja, are- 
sztują jej krowy, chrześcijańska i narodo- 
wa Ciecierska wióczy ją po komisjach i są- 
dach, aby tylko pozbyć się kobiety z czwor= 
giem dzieci. í 

Oczywiście główne oskarżenie — Wa- 
silewska „ukradła rzeczy dworskie w cza- 
sie najazdu bolszewickiego. Komisja Rozj. 
w ubiegłym roku uznała, że wydane zwol- 
nienie Wasilewskiej będzie ważne, o ile 
sąd za kradzież ją ukarze. Ale sąd spra- 
wę umorzył, gdyż, „w razie nawet udowo- 
a, nie może przewyższać 
3 miesięcy, a więc i tak byłaby na zasadzie 
amnestji urhorzona”. Wasilewska nie mo- 
że protestować, gdyż o tej decyzji z dn. 7 
marca b. r. została poe anioni dopiero 
w sierpniu, a więc było już po terminie, 
Tymczasem w sierpniu ub. r. ją wyeksmito- 
wano na zasadzie wyroku sądowego. 


Wówczas czworo dzieci Wasilewska 
umieściła w chlewiku u znajomych, sama 
zaś, jak zbrodniarka, przenocowywana  by- 
ła u fornali, którym zapowiedziano, że za 
jej nocowanie będą wyrzuceni. A tymcza- 
sem Wasilewska z piętnem „złodziejki”, bę- 
dącym wytworem ohydnego kłamstwa, bez- 
ustarnmie i beznadzieinie szuka zajęcia! 

Obecnie dzieci Wasilewskiej owrzo- 


Kongres anielskich związków zawodowych 


Na początku b. m. odbył się w South- 
port doroczny kongres angielskich związ- 
ków zawodowych (Trade Unionów). W 
związku z bezrobociem i ogólnem przesi- 
leniem w przemyśle związki zawodowe w 
roku ub, nie przyrostu nowych 
członków; przeciwnie, zaznaczył się uby- 
tek. Przebieg zjazdu świadczył, że kiero- 
wnicy związkowi zdają sobie sprawę z po- 
wagi położenia. Walker z organizacji rob. 
rol. nawoływał do skupienia sił i odzyska- 
nia strat; I. H. Thomas oświadczył, że nie 
Niemcy płacą odszkodowania, lecz robot- 


nicy angielscy. Zjazd potwierdzi! poprze- | 


ome swe. Rar kk aby nahana usunąć 
okupację nadreńską, ynić Niemcom u- 
łatwienia co do wale wypłat ustalonej 
i możliwej do przyjęcia sumy; aby p 
wy sporne rozstrzygał Trybunał Ligi Na- 
rodów; aby RE i Rosję przyjąć do Li- 
gi: aby Niemcy odbudowały zniszczone ob- 
szary wojenne; by bezpieczeństwo Fran- 
cji zabezpieczyć przez przekształconą i o- 
bejmującą wszystkie narody Lige, prowa- 
dzącą politykę stopniowego i powszech- 


nego rozbrojenia. 

Dalej kongres zażądał aby zakres 
czynności Międzyn. Biura Pracy nie został 
zwężony, a rząd angielski okazał  Biuru 
więcej poparcia, niż dotychczas. 

l tykowano ostro politykę rządu 
względem bezrobotnych i zażądano, aby 
rząd zajął się zorganizowaniem robót kra- 
jowych lub lokalnych dla zażegnania wzra- 
stającego bezrobocia. Wreszcie uchwalc- 
no podjąć w prasie kampanję na rzecz re- 
wizji traktatu wersalskiego. 

Dużo miejsca zajęła dyskusja w spra- 
wie dziennika „Daily Herald", który stale 
daje niedobór mimo wsparć ze strony or- 
ganizacji robotniczych Pismo to istnieje 
od lat 11 ale jako przedsiębiorstwo pry- 
walne. Dopiero w czerwcu r. b. na kongre- 
sie Partii Pracy uchwalono przejąć dzien- 
nik. jako organ partyjny. Zabrakło jednak 
środków na wvkcnanie uchwały. Otóż 
kongres związków zawodowych postano- 
wił 4 miljonami głosów przeciwko 916 tys; 
że „Daily Herald" będzie urzędowym or- 
Labour Party” i „Trade- Unionów”, 


ganem . ' 
dalej, że utworzony będzie fundusz praso- 
wy, na który złoż każdy członek obu or- 
ganizacji od 1 do 3 pensów rocznie. Pi- 


smem zarządzać. będzie dyrzkcja z przed- 
slawicieli partji politycznej i zw. zaw., któ- 
rej pierwszym czynem było obniżenie ceny 
dzienika o i s 
wzięła sobie za zadanie powiększyć nakład 
pisma do 500 tys. egzemplarzy. Jednocze- 
śnie usunięto dotychczasowego redaktora 
naczelnego Lansbury ego. komunizującego 
pustora, a na jego miejsce zaproszono Ma- 
miltona Fyfe'a. 

Osobie nowego redaktora warto po- 
święcić kilka słów. Jest to doskonały 
dziennikarz, od długiego czasu czynny w 
prasie burżuazyjnej. Należał przez sze- 
reg lat do redakcji „Times'e*, następnie 
wydawał sam pismo p. t. „Morning Adver- 
liser'. które udało mu się w krótkim prze- 

im pozio- 


| trafny i po upływie trzech lat pismo to 


m eaae MM w meae t Wz RaZ Z ORO ZZ R ZE ERĄ, 
. 


połowę t. į. do 1 pensa i która | 


działy od stóp do głów i całe dnie, z powo- 
du wycieńczenia, przebywają w chlewie. 
Zrozpaczona i zmaltretowana owa 
przybyła po radę do Zarządu Głównego j i 
Zwiazku robotników rolnych. Jej rozdzi 
rający duszę szloch cichy, głęboki wzrusza 
człowieka nawet nie sentymentalnego, za- 
twardziałego w bojach. wstrząsa całym sys 
stemem nerwowym i odbija się głosnem e- 
chem w szerokich masach ludu pracujące» 
go: precz z takiem gnębieniem! Precz 3 
krzywdą społeczną! "Ah 
M. Nowicki. 


WITOSOWA „REFORMA ROLNA” = 

Na tem miejscu pragniemy zwrócić uwagę Gł * 
Urzędu ziemskiego na sposób rozparcelowamia ma- 
jatku państwowego Czekanów gm, Jabłonna pow. 
sokołowski, W majątku tym, składającym się z 18 j 
włók ziemi, pracowało 13 rodzin fornali, Przy par- 
celacji pominięto zupełnie tych robotników, a i 
nich znajduje się Wincenty Nędza, który przy pra- 
cy stracił nogę i pozostał zupełnie bez środków do 
życia. a 
Przy parcelacji zarówno komisja gminna, jak | 
następnie powiatowa komisja w Sokołowie, pomi- 
nęła wszystkich fornali, a ziemię przydzieliła boj > 
tym chłopom często z innych wsi, oddalonych 
Czekanowa o 4 do 8 kilometrów. 
I tak np. Piótr Polak, który posiada 27 m 
gów ziemi, otrzymał z parcelacji tej 25 mor 
Bronisław Zawadzki posiada 16 morgów, ot y 
27 m. Aleksander Zawadzki posiada 2 włóki 
morgów) otrzymał 27 morgów. z 
Jest to jawne pogwałcenie ustawy o rel 
rolnej, pogwałcenie, spowodowane protekci 
które w komisji powiatowej posiadają piastov 


? 
d 
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sr 
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nie Fyfe przeszedł do „Daiły Mail”, cza- 
su wojny zaś jednym z najsłyr 
szych sprawozdawców wojennych. 
bno wpływem wrażeń i przeżyć © 
jennych Fyfe stał się wrogiem ustroju b 
żuazyjnego . Dość, że dokonała się w 
zmiana duchowa, której dał z w 
książce p. t. „Droga do optymizmu“. Pod 
czas ostatnich wyborów parlamentu 
scbjstym staraniom Fyfe'a u Northcl 
zawdzięczać należy, że ten ostatni z$ 
się ofiarować partji robotniczej jedną 
| nę „Daily Mail* (jednego z nejba: 
brukowych i ogłupiających pism, cies 
go się jednak bodajże najwi 
dem), na propagandę wy ą. Ob 
| Fyfe zupełnie porzucił prasę burż 
ną. a na kongresie w Southport oświa 
w przemówieniu, gcrąco przyjętem 
zebranych, że jako „owca po długiem 
kaniu się trafił wreszcie do zaś 
cej jego jedynym, i 
yfe będzie 


W k ro 
prasy Murżuąz | 


4,4 , 


ażdym razie 

współzawodnikiem 
którą zna na wylot. 
Z innvch spraw, poruszonych na kon- 
| gresie. godzi się wspomnieć o zatar$u po- 
| wstałym między dwiema organizacjami m a- 
| rynarzy i pracowników okrętowych głó 
z winy kierownika jednej z nich, osław 
nego Havelocka Wilsona, który krz 
każdą akcję ekonomiczną robotnik 
myśl swego „ideału”, by każdy zosta 
pitalistą i im więcej kapitalistów tem 
piej. Kongres ostro osądził taktykę zw 
ku, prowadzenego przez Wilsona i uch 
li} aby na przyszłość nie powtarzały 
wypadki tego rodzaju. ; s 
Komunista Polloth zaatakował 
za to. że nie przeszkodził wysłaniu w 

do Ameryki w czasie trw: tam 
ku górników, przez co opał a 
eT, w aaa pświadczył 
przewodniczący związku górniczego Smii 
ze w Stanach Zjedn. strajku wy 
dobywano więcej węgla, 
w czasie normalnym. Na 


EE 
© Ra 
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wydobywała 
Nie drobna ilość węgla angielskiego po 
wała tedy strajle amery: ski, ale o 
mie wydobycie samych górników 
| kańskich, I Smith zapytuje komunis 
| onby zrobił na jego miejscu a 
| «łanu rzeczy; czy należało w obliczu 
zysu przemysłowego w Anglii © 
| strajk powszechny gó 
| było w Ameryce? Zresztą związek a 
8 wd św w Ta zwrócił się był d 
'wiązku amerykańskiego 4 
jakiej formie mógłby związek angielski po 
móc amerykańskiemu, ale nie oti t m 
to odpowiadzi. Górnicy angielscv ofiare: 
wali amerykańskim 10 tysięcy funtów i 
towi byliby do większych ;świadczeń. 
W końcu, jako rzecz możliwą n 
tylko w Anślji, warto zaznaczyć, 
cześć kongresu odprawił specjalną 
polową biskup z Liverpoolu, który te 
głosił kazanie okolicznościowe, 
przywódcy robotników Henderson 
hirv — wygłosili mowy w k 
scowym! 


ZZ Z WE ZZO 


Przebieg wczorajszych obrad nejzuwpeł- 
usprawiedliwia wyrażony przez nas po- 
gląd, że właściwie zwołanie Sejmu na ię 

M DI przedzgonną “ sesję było niepotrzebne i 

mestuszne. Z porządku dziennego dwie 
rawy spadły wogóle, cztery projekty u- 
5 poszły do komisji, skąd już nie zdążą 
i nigdy nie ujrzą światła dziennego. 
- Pozostała sprawa ustawy wodnej, z 


ten, jeden z najpracowitszych i najsu- 
iej szych, w ciągu dwuch lat dorabiał 
erabiał rządowy. projekt ustawy wod- 
, przeprowadził go ez arkana komi- 
1 zaprezentował Soka w oz 
rego tomiku in 4-0. Nawet podczas wa 
ji letnich błąkał się p. Kędzior po Ka 
udnym gmachu sejmowym i przesiadywał 
inami nad wyprawieniem swego dzieła, 
2jmującego 266 artykułów. 
Ale nikt prawie nie słuchał szczegóło- 
referatu p Kędziora, wygłoszonego 
r wielkiem namaszczeniem. Ustawa wodna 
zajęła Izby. Do/dyskusji nikt nie zgło- 
się; zresztą pozwolimy sobie wątpić, czy 
posłowie czytali elaborat swego kolegi 
ziora. któremu dali jednak dowód wiel- 
zaułania uchwalając ustawę w dru- 
i trzeciem czytaniu „na wiare". 
sadowy projekt samorządu woje- 
dzkiego w Galicji Wschodniej cicho i 
pok ojnie powędrował do komisji konsty- 
vjnej drogą zwykłą, bez dyskusji. Losy 
jektu rozstrzysać się będą w komisji. 
siate Z. P. P. S. wysuną podczas 
BĘ; opracowany przez spe- 
a komisję, powołaną do życia na 
ie uchwały Rady Naczelnej P. P. S. 
Dziś posiedzenia płenarnego nie be- 
„Jutro wygłosi swoje exposć min. skar- 
astrzębski. 


iej, 


Maremmana 


w początku posiedzenia odczytano interpeła- 
m. im. tow. Smułikowskiego w sprawie wadili- 


wykonywania ustawy emerytalnej, 
= 4 OGŁOSZENIE NOMINACJI. 


Marszałek oznajmił o mianowaniu p. Kamie- 

kiego ministrem oświaty, a = chczasowego 
nika 6 mi roteiddrcj rol: aczyńskiego, 
i ictwa 


SPRAWA SAMORZĄDU. 


ce czytanie projektu samorządu dla woje- 
Lwowskiego, Tarnopolskiego i Stanisła- 


PIERWSZE CZYTANIA. 


a czytaniu odesłano do komisji u- 
© ratyfikacji poprawek do niektórych arty- 
Sikta Ligi asaos. o ratyfikacji konwencji 
podpisanych. w Madrycie, o budowie 
w Gdyni, nowele do ustawy o wykonaniu re- 
' rolnej, nowelę do usta 
7 za cytądelą pod budowę domów. 


o w pierwszem czytaniu do komisji konsty- 


Sprawozdanie komisji rolnej o ustawie w spra- 
środków na walkę z księgosuszem, oraz o usta- 
przedmiocie opłat od zwierząt 
y z porządku dziennego. 


roniza szimową, 


=- — KONWENT SENJORÓW. 
Na wstępie: wczorajszego posiedzenia 
pnwentu senjorów p. Marszałek przedsta- 
przypuszezalny porządek dzienny naj- 
h kilku posiedzeń Sejmu obecnej 
Podzielił projekty ustaw na trzy ro- 
1) rzeczy konieczne, 2) bardzo po- 
e, 3) pożądane. 
“Do pierwszego działu nałeżałyby: a) u- 
a o zasadach samorządu dla -3 woje- 
Wschodniej Małopolski, b) wnioski 
e, przedłożone przez Rząd, 'c) za- 
enie art. 47 ustawy o szkołach akade- 
ich (granica wieku ię | d) u- 
ie urzędników państwowych, o ile 
będzie gotowy, e) nowele do usta- 


y a Recone lokatorów, 

rt. ie Koonstytucji, g) sprawa roz 
t (wniosek pos, Federowicza). 

Do drugiego działu zalicza pa marsza- 

ikacje umów międzynarodowych, 


(1) sprostowanie 


amy przepisów ustaw pensyjnychsb. za- 
i u pruskiego i austrjackiego, projekt o 
ka przy ul. Górnej i za Cytadelą, 
czytanie ustawy o dzierżawach na 
trzeciej kategerji miałby należeć 
ratyfikacji i ustawa o budowie por- 


LYN. N 
onizważ pos. Głąbiński zapowiedział 
swego klubu przeciw projektowi u- 
saatorządowej, przeto postanowiono 
ić projekt tej ustawy na porządku 
ym jako pierwsze czytanie, ażeby 
usji móc przekazać projekt komi- 
stytucyjnej. 
Tow. Daszyński sprzeciwił się jak- 
ergiczniej traktowaniu podczas tej 
dniowej sesji noweli do ustawy o o- 
e lokatorów. Już samo zwoływanie ' 
jej sesji jest zjawiskiem antyparła- | 


ybuny agitacyjnej wyborczej. Wnosze- 


sesję r równałoby się świadomemu 


órą Bać chciał Izbę p. Kędzior. Po. | 


i pilnuje sprawy utrzymania już wykonanych | meljo- 


rojekt autonomii terytorjalnej Ga- - 


Na 6 punkcie porzadku dziennego jwn j 


em. mogącem poniżyć Sejm do rzę- | 


/ 
Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzen e 33 


, uchylejącej podatek od przyrostu wartości; 
wy o przeznaczeniu 


stawe o Samorzędzie dla Galicji Wschodniej 


| dzierżawców rolnych; 


domowych ` 


| 


| wojsk bułgarskich ku granicy greckiej, poselstwo 


I 


aś prajektu noweli o lokatorach na o- | 


CJ 


ROBOTNIK”, Sroda, 20 września 1922 r, 


PZD DK mme a 


. 


USTAWA WODNA. 


nej, 

Sprawozdawca pos. Kędzior stwierdza, że b. 
dzielnica rosyjska nie ma wcale ustawy wodnej, 
wo czego nie można przedsiębrać robóť meljora- 
cyjnych i regèlacyjnych. 

podstawę prac przyjęto ustawę pruską i 

projekt nowej ustawy galicyjskiej, z pewnemi zmia- 
nami, . in. postanowieniami należy zaznaczyć 
wprowadzenie powiatowych komisji rewizy mad 
które beda u ras bardzo pożyteczne, gdyż nikt nie 


racji lub regulacji. 
Komisja pozatem proponuje, aby min. rob. 
publ. przedłożyło przyszłemu Sejmowi projekty u- 
staw o żegludze wewnetrznej i o awie tratew, 
Kierownik min. rob. publ. Rybczyński w imie- 
niu Rządu prosi o uchwalenie tej ustawy bez zmia- 


* Ustawę wodną bez dalszej dyskusji przyjęło 
w 2-giem i 3-ciem czyfaniu wraz z proponowaną 
rezolucja 

Następnie uchwalono ustawę zezwalájącą re- 
prezentacji powiatowej w Chrzanowie na zaciągnię- 
cie pożyczki 20 milj. mk, na rozszerzenie budynku 
gimnazjalnego Chrzanowie. 


PROJEKTY PILNYCH USTAW. 
Marszałek odczytał szereg wniosków nagłych, 
przedewszystkiem rządowych z projektami różnych 
ustaw, zaznaczając, że ponieważ Sejm w przyszły 
wtorek kończy swoje czynności, dzisiejszy dzień 
będzie się uważało za pierwsze czytanie tych ustaw, 
Te projckty są następujące: * 


stawy z 28 lutego 1919 r. (przyrównanie połskiej 
jednostki monetarnej do złotego franka); 

ustawa o 8%-łowej pożyczce złotej; 

ustawa o kredycie skarbu Państwa w P.K.K.P. 
{dalsza pożyczka na pokrycie niedoborn do wyso- 
kości 370 miljardów łącznie z kwotą 150 miljardów 
ustaloną w ustawie z 8 lipca 1921 r:); 
ustawa o ulgach dla nowowzinoszonych budo- 
wli; 
‘ustawa o dalszej emisji biletów P. K. P.; 
ustawa o zmianie ordynacji wyborczej; 
ustawa w sprawie obywatelstwa obcych na Ślą- 
sku Cieszyńskim i na Spiszu; 

ustawa o zmianie ustawy niemieckiej tyczącej 
się ubezpieczenia urzędników prywatnych; 

ustawa, zmieniająca przepisy austrjackie o u- 
bezpieczeniu pensyjnem funkcjonarjuszów w służ- 
bie prywatnej; 

, ustawa o rozszerzeniu sieci dróg Podoby 

Dalej odesłano do komisji wnioski nagłe, m. in. 
wniosek tow, d-ra Marka w sprawie nieprawidło- 
wego obliczania emerytur dla pracowników pań- 
stwowych, 

CZWARTKOWE POSIEDZENIE, 

Następne posiedzenie we czwartek o godz, 4 

Na porzadku dziennym: 

1) exposé ministra skorbu; 

2) sprawozdanie kom. budżetowej o ustawie 


3) sprawozd. kom. konstytucyjnej o noweli do 
ordynacji wyborczej; 


4) trzecie czytanie ustawy o PO drobnych 


5) ustawa w przedmiocie tytułu inżyniera, 


gitacii przedwybor- 
czej. Na 37 posiedzeniach komisji sprawa ta 
budziła najsilniejszej sprzeczności i nie zo- 
stała wcale uzgodniona! Sześć miljonów 
mieszkańców miast mają nagle popaść w 
stan obawy i rozdrażnienia! 0 budowie do- 
mów w miastach w październiku i listopa- 
dzie niema mowy. Natomiast groźba wy- 
rzucenia setek tysięcy ludzi z mieszkań na 
czas zimy mysi wywołać szalone roz$śory- 
czenie. Dlatego mówca protestuje prze- 
ciwko wciąganiu tej sprawy na porządek 
dzienny wtedv kiedy Sejm ma ściśle okre- 
ślone zadanie zajęcia się autonorają Wscho- 
dniej Małopolski i i ważnemi ustawami skar- 
mi. 
W dyskusji stanęli pp. Skulski i Suli- 
gowski na stanowisku żeby przeprzeć ko- 
niecznie nowelę o ląkatorach podczas kie- 
y pos. Woźnicki, Chądzyński i Rataj 
eciwili się temu. 
Zgodna opinja większości Konwóntu 
senjorów zajęła stanowisko, żeby tej spra- 
wy nie stawiać na porząd dzienny, ale p. 
marszałek Trąmpczyński uparcie nie chciał 
tego stwierdzić. 
Poczem na wniosek pos. Rataja omó- 
wiono sprawę czasu trwania obecnej sesji 
wogóle. Wvłoniła się opinja, że sesja obec- 
na powinna najdłużej trwać do wtorku 26 
b. m. przyczem sobota i poniedziałek mają 
być również poświęcone pracy parlamen- 
tarnej. Projekty finansowe wniesie Rząd 
po wygłoszeniu exposé przez p. Jastrzęb- 
skiego. 


prowokowaniu dzikiej a 


Kronira mol'twczna 


OŚWIADCZNNIE POSELSTWA BUŁGAR- 
SKIEGO, 

Wobec pośłosek, jakie podały niektóre dzien- 
niki o rzekomych niepokojach, które jakoby miały 
wybuchnąć w Bułgarji, oraz o rzekomych ruchach 


bułgarskie jest upoważnione do jaknajformalniej- 

szego zaprzeczenia tym pogłoskom. Obecnie w kró- 

lestwie Bułgarskiem panuje porządek i spokój. 
RA T): 


Ustawa w przedmiccie uzupełnienia art. 1 u-, 


„z wn ŚOW DE OE ZO ZZO O Z A PZA 0 Z OO O Z ECO O ZOO OWO OOO ZOZ Z OZ RÓ ZA 


| 


Przystąpieno do drugiego czyłania ustawy wod- | 


I 


ZAPRZECZENIE M. S. Z 

Wydział prasowy M. S. Z. komunikuje: Ogło- 
szony przez „Vossische Zeitung" tekst rzekomej u- 
mowy politycznej i wojskowej. Polski i Małej En- 
tenty, która to umowa miała być podpisaną pod- 
czas konierencji w Pradze, jest dowolnym wymy- 
słem dziennika, który go ogłosił, Żadna tego rodza- 
ju umowa podczas praskiej konferencji pomiędzy 
Polską a państwami Małej Ententy nie została za- 


| wartą. (P. A, T.). 


RONNIE 


"mu umiarkowanie i zgodę na 


„ma. wvcofała nawet swe ostatnie bataljony z Kana- 


WYJAŚNIENIE M. S. Z, 

Wobec notatek, jakie pojawiły się w „Kurje- 
rze Porannym" i „Przeglądzie Wieczornym” z dn. 
19 b. m, Wydział prasowy M. S, Z. stwierdza, iż 
w kwestjach związanych z podróżą Naczelnika 
Państwa do Rumunji, nie podawał prasie żadnego 
komunikatu, jedynie na normalnej, codziennej koa- 
terencji z przedstawicielami prasy, szef prasy M. 
S. Z. udzielał cdpowiedzi na przedstawione sobie 
przez przedstawicieli prasy pytania, nie wymienia- 
jac przytem żadnego organu prasy polskiej, a tym- 
bardziej nie mrzesądzujżc. jak zwykle, formy, w ja- 
kiej dawane rzeczowe informacje będą zużytkowa- 
ne. Niezależnie od tego, szef prasy M. S. Z. w spra- 
wie polityki polsko - rumuńskiej udzielił wywiadu 


przedstawicielowi "eT Wschodniej. (P. A. T3). 


Dnia 15 września GRAĆ została w Berlinie 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych umowy z d. 
29 kwietnia r. b, w sprawie ułatwień w ruchu gra- 
nicznym polsko ~- niemieckim. Układ wszedł tem 
samem w życie, 

WYCIECZKA DZIENNIKARZY I PRZEMY- 
SŁOWCÓW SZWAJCARSKICH. 

Przed wyjazdem z Warszawy wycieczka 
ekonomiczna szwajcarska została przyjęta wczo- 
rał przed południem przez ministra spraw za- 
granicznych Narutowicza. © godz. 2 po poł, p. Na- 
rutowicz podejmował uczestników wycieczki obia- | 
dem w hotelu „Bristol. Pierwszy toast wygłosił p. | 
PYSK yaejoai zostac m. in, znaczenie układu | 


powikłanie 


Qdosobnienie Angliji 


POKÓJ CZY WOJNA? 
Londyn, 19 września. (PAT). „Daily 


News“ pisze: Kwestja pokoju czy wojny. 
zależy od tego, czy Kemal Pasza zaatakujc, 
czy też usłucha wskazówek, doradzających 
encję. 
W miarodajnych kołach zapewniają, że 
rząd angielski postanowił działać samo- 
dzielnie. Jest to tem ważniejsze, że woj- 
ska francuskie będą wycofane z azjatyc- 
kiego brzegu cieśnin. 
NARADY W LONDYNIE, 


Londyn, 19 września. (P. A. T.). — W dzisiej- 
szem posiedzeniu gabinetu angielskiego, które od- 
było się w południe na Downing Street uczestniczy- 
li także rzeczoznawcy wojskowi i marynarki, oraz 
oddziałów lotniczych. Dyskusja będzie kontynuo- 
wana dziś po południu. 


ANGLJA DECYDUJE SIĘ DZIAŁAĆ 
SAMODZIELNIE. 


Londyn, 19 września. — (P. A. T). 
Havas. Gabinet angielski powziął na wczo- 
rajszem wieczernem posiedzeniu uchwały 
w sprawie wojskowych środków bezpie- 
czeństwa, na lądzie, morzu i w powietrzu, 
mających na celu obronę cieśnin w razie a- 
taku. Półurzędowa nota stwierdza, że An- 
Glja liczy na to, że sama potrafi zapewnić 

chrone cieśnin, jeżeli tego zajdzie potrze- 
ba i zazncza, że niezależnie cd sprzymie- 
rzonych postanowione wykonać pewne ru- 
chv wo 


ojsk. 
OŚWIADC ZENIE POSŁA FRANCU- 
SKIEGO W LONDYNIE. 
Paryż, 19 września. (PAT). „Matin” do- 
nosi; Francuski przedstawiciel w Londvnie 
w czasię swej wizyty w Foreign Office 
przedstawił sposób, w jaki Francja zamie- 
rza załatwić sprawę pokóju na wschodzie. 
Przedstawiciel Francji wskazał przytem 
na zańiepokojenie rządu francuskiego, wy- 
wołane ostatniem oświadczeniem rządu W. 
Brytanii. Oświadczył on również z naci- 
skiem, że wojska francuskie nie będą wal- 
czyły po stronie Greków, oraz zakomuniko- 
wał, że Francja postanowiła wycofać w 
„iacu 24 godzin swe wojska ze strefy neu- 
tralnej, a to w celu zapobieżenia konflikto- 
wi między jej wojskami a Turkami, 
PRZECIWKO POLITYCE INTERWENCJI. 
Paryż, 19 września. (P. A, T.). Havas, — Poin- 
care przyjmie dziś ambasadora angielskiego lorda 
Herdinga. O ileby Harding oficjalnie przedstawił 
mu projekt, domagający się współdziałania woj- 
skowego państw sprzymierzonych, to prawdopodob- 
nie nie uzyska zgody Francji na powyższy pro- 
gram, Poincare przesłał wczoraj do Londynu za- 
wiadomienie, w którem wyłuszczył jasno zapatry- 
wania rządu francuskiego na całość problemu 
wschodniego, potwierdzając zgodę Francji na u- 
trZymanie neutralności strefy cieśnin, oraz przypo- 
minając, że wysoki komisarz francuski przyłączył į 
się do kroków, podjętych przez jego kolegów, które 
miały na celu powiadomienie Kemała - Paszy o 
wspólnej decyżji sprzymierzonych, Paryż jest zda- 
nia, że obecnie kroki te są najzupełniej wystarcza- 
jące, interwencja zaś wojskowa zaostrzyłaby tylko 
konflikt, przyczyniając się do jego złagodzenia. 
Francja w każdym razie nie weźmie na siebie od- 
powiedzialności za zarządzenia, poparte siłą zbroj- 


Z 
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d 


/cach onegdaj wieczorem wydawcę „Głosu Górno- 
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d E À 
handlowego, zawartego miedzy Rządem polskim a 


szw ajczrskim. 
Na prżemówienie min. Narutowicza odpowie- 
dział prof. politechniki zuryskiej Rohn. Przemawiał 
następnie dyrektor Agencji szwajcarskiej Ludi 
Po obiedzie wycieczka szwajcarska udała się 

do Belwederu, gie minister Targowski przedsta 
wii Naczelnikowi Państwa urzędników, towarzyszą- 
cych wycieczce szwajcarskiej; szwajcarski zaś 
charge d'affaires, p Grignoux, z kolei przedstawił 
wszystkich uczestników wycieczki szwajcarskiej 
Naczelnik Państwa w krótkiem cercle rozmawiał z 
uczestńikami wycieczki, Po wizycie w Belwederze 
Szwajcarzy odbyli konferencję w lokalu P. A. T 
skąd udali się na plenarne posiedzenie Sejmu. 

BA 

Wycieczka dziennikarzy 
przed wyjazdem z Polski, nadesłała z 
Górniczej na ręce ministra spraw zagranicznych, p 
Narutowicza, serdeczny telegram pożegnalny. 
PRZEJMOWANIE WŁADZY NA GRANICY POL- 
SKO - SOWIECKIEJ. 

P. A. T. donosi z Wilna, że'w najbliższych 
dniach rozpocznie się przejmowanie władzy admi 
nistracyjnej i samorządowej na granicy polsko 
sowieckiej, Delegat rządu powierzył tę sprawę sta- 
roście dziśnieńsliemu. Na odcinku mińskim przej 
mowanie władzy rozpocznie się 24 b. m., na odcin- 
ku Dźwiny 27 b. m. poczem pograniczne odcinki 
zostaną przydzielone odpowiednim gminom z jed- 


jugosłowiańskich 
Dąbrowy 


noczesnem wprowadzeniem władz samorządowych. 
*ż 5 
Na rozkaz prokuratora aresztowano w Katowi- 


śląskiego”, znanego propagatora idei separatystycz 
nej na Górnym Śląsku Kustosa. (P. A. T.). 
s 


** 

Wice - minister spraw wewnetrznych dr. J. 
Dunikowski wyjechał na dłuższy urlop. Zastępuje 
go dyrektor departamentu K. Lenc. 


bałkańskie 


ku i nie zaangażuje się bynajmniej na przyszłość w 
sprawie dostarczenia kontyngentów wojskowych, 
jest bowiem przekonana, że można osiąśnąć te sa- 
me, jeżeli nie korzystniejsze wyniki drogą rokowań 
dyplomatycznych. 

Włochy dały wyraz poglądom identycznym x 
poślądami francuskiemi. 

Ninczicz, minister spraw zagr. Jugosławii, który 
wyjechał wczoraj do Londynu, oświadczył, że Ju- 
gosławja jes? zainteresowana przedewszystkiema 
traktatem w Neuilly tak samo, jak Bułarja, pozo- 
stawia zaś wielkim mocarstwom troskę o traktat 
w Sevr 

Analogiczne głosy dochodzą z Bukaresztu i ze 
strony innych państw. 


WŁOCHY DOMAGAJĄ SIE ZWOŁANIA 
KONFERENCJI W SPRAWIE BLISKIE- 
GO WSCHODU. 

“Rzym, 19 września. — (P. ATE Ra: | 

da Ministrów wyraziła zupeiną swą zgodę 
na politykę, przedstawioną przez Szancera, 
a dotyczącą konflitku grecko - tureckiego, 
oraz problemu wschodniego. Dyplomatycz- 
na akcia Włoch jest zgodną z działalnością 
sprzymierzonych w sprawie gwarancji woł- 
ności cieśnin i opiera się na przekonaniu, 
że należy rozwiązać sprawy, przekraczają” 
ce granice konfliktu grecko - tureckiego i 
mające szersze gnaczenie, na konferencji, 
która winna być zwołana w PRN 
czasie. 


RUMUNIA I JUGOSŁAWJA ODMA- 
WIAJĄ POD Z AKCJI ANGLI- 


Paryż, 19 września. — (P. A. T.). „Pe- 

tit Parisien” donosi że rządy rumuński i 
iugosłowiański udzieliły odpowiedzi na za- 
proszenie rządu angielskiego w kwestii 
wzięcia udziału w obronie cieśnin morskich, 
że ani Rumunia ani Jugosławja nie zamie- 
rzają obecnie podejmować akcji, której ka- 
rzyści nie byłyby całkowicie widoczne, 


TURCJA PRAGNIE POKOJOWEGO 
ROZWIĄZANIA ZATARGU. — WA- 
RUNKI ANGORY. 


Konstantynopol, 19 września, — (P. A. 
T.). Havas. Koła tureckie uważają że sprę- 
wa Konstantynopola i Tracji powinna być 
rozważana wspólnie przez Tu i mo- 
carstwa sprzymierzone, Armja Kemala 
nie zamierza bynajmniej naruszyć stref 
neutralnych, jednakże rząd Angory domaga 
się szybkiego uregulowania między pań- 
stwami sprzymierzonemi a Turcją spraw, 
które pozostają w zawieszeniu. Turcja u- 
dzieli raniejszościom narodowym żądanych 
gwarancji i godzi się na rozbrojenie cieśnin 
oraz swobodę żeglugi w cieśninach 
kontrolą Ligi Narodów, nie godzi się jed- 
nak na okupację wojskową Galipoli, oraz 
domaga się przyznania jej  Adrjanopola. 
Koła tureckie nie rozumieją usilnych żądań 
Anglii w sprawie dopuszczenia do udziału 
w konferencji dla spraw wschodnich przed- 
stawicieli err (AKA i Rumunji. Wiek- 
szość kół nacjonálistycznych jest za póko- 
jowem uregulowaniem wszelkich kwestii 
między mocarstwami sprzymierzonemi a 


Turcją, uważa jednak, że jest bezwzględ- 
nie koniecznem. ażeby uprzednio nastąpiła © 


«wakuacia Tracii przez Gr 


E 
3 Nr. 257 
$ 
NA GRANICY STREFY PORANEK 
Londyn, 19 września, — (P. A. T.). 
wTimes* donosi z gpw ciwe iż an- 


£ielski pułk piechoty Sussex wylądował 

wczoraj przed aroa Eba w Kapaku, Pa- 

trol kawalerji kemalistów dotarł do grani- 

> aag neutralnej, lecz jej nie przekro- 
y 


PRZYGOTOWANIA WOJSKOWE 
ANGLJI. 


Wiedeń, 19 września. — (P. A. T.). 
Neue Freie Presse”: W angielskich ko- 
lach wojskowych panuje ożywiony ruch. 
Jest możliwe. że posiłki dla wojsk angiel- 
skich w Dardanelach zostaną wziete z kor- 
pusu okupacyjnego, stojącego pod. komendą 
fen. Allenby w Egipcie. Korpus ten skła- 


da się obecnie z 4 pulków kawalerji, 7-miw 


N „bataljonów piechoty i silnej artylerji. 

Gibraltar, 18 września. — (P. A. T.). 
Havas. Pierwszy bataljon otrzymał-rozkaz 
„do natychmiastowego wymarszu. Przypu- 
Szczają, że przetransportowany on będzie. 
do Komstiatynogolą, 
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„ROBOTNIK, środa, 20 września 1922 r. 


KOLONJE A ZARZĄDZENIA WOJSKOWE RZA- | 
DU ANGIELSKIEGO. 

Premjer australijski wystosował do Lloyd 
Georgea depeszę, w której podkreślił, iż Australja 
weżmie udział w akcji, mającej na celu zabezpie- 
czenie nietykalności Gallipoli. 

Reuter donosi z Wellington (Nowa Zelandjaj, 
iż rząd tamtejszy zawiadomił Lloyd Georgea, że w 
razie ataku wojsk tureckich ma strefę neutralną to 
tów jest wysłać wojska, 

Uważając, że komunikat Lloyd'a Georgea w 
sprawie wysyłki kanadyjskiej siły zbrojnej do stre- 
fy cieśnin zawierał niedostateczne informacje, rząd 
kanadyjski zażądał  telegraficznie szczegółowych 
wyjaśnień od rządu angielskiego. ` 

Donoszą z Pretorji, że rząd Afryki poł. będzie 
mógł, w razie potrzeby, wysłać na wschód tylko 
ochotników, 

Dama anA > 
| '— fiPosiedzomie francuskiej Rady ministrów 
odbędzie się w piątek w pałacu Elizeyskim. Wcze. 
raj po po'udau Poincare przyjął ambasadora Har. 
dinga, dziś zaś ramo — lorda Curzona, 


Z Ligi Narodów. 


Sprawa Wileńszczyżny 


NIEPOWODZENIE LITWINÓW W KO- 
MISJI! POLITYCZNEJ. 
Na po- 


Genewa, 19 września. (PAT). 

_ iedziałkowem posiedzeniu komisji Beg 
= tycznej podczas dyskusji w przedmiocie 
mniejszości narodowych na Wileńszczyźnie 
Sidzikauskas poruszył całą sprawę wileń- 
ską. Robert Cecil przerwał mu uwagą, że 
spór terytorjalny Zgromadzenie wyłączyło 

z obrad. Prezes komisji, delegat holender- 
ski, London, prosi * (dzikauskasa, aby nie 
przekraczał ram kweśtji mniejszości. Wra- 
„cając do tematu Sidzikauskas wytacza 
"wszystkie uprzednie oskarżenia, dodając 


nowe: o rzekomych pogromach żydów na, 


„Wileńszczyźnie, oraz przyrównywując ad- 
= ministrację polską: do czrezwyczajki; 
' czy żądaniem wysłania ai gromadzenie 
komisji ankietowej oraz stałego za 


Ligi do Wilna. 


Askenazy odpiera szczegółowo zarkiuty 
litewskie i proponuje odesłanie sprawy Ra- 
dzie Ligi, dokąd była uprzednio skierowana 
przez samych Litwinów. Delegat szwaj- 
carski Motta formułuje wnios że 
sensie, dodając wezwanie do łag go 
traktowania więźniów. Sidzikauskas prote- 

+ Stuje przeciw drugiej części wniosku, którą 
Motta cofa, Askenazy wyraża żal z powo» 


i 


du cofnięcia ustępu o. traktowaniu więź- 


niów, Robert Cecil akceptuje przekazanie 
sprawy Radzie, zalecając jej jednocześnie 
wysłanie komisji ankietowej. Sidzikauskas 
akceptuje propozycję Cecila. Delegat bel- 
śliski Hvmans oraz angielski Fisher oświad- 
czają się za prostem przekazaniem Radzie 
bez krępujących zaleceń. Askenazy prze- 
mawia przeciw propozycji Cecila, przesą- 
' dzającej merytoryczńie słuszność oskarżeń 
` litewskich. Komisja aprobuje jednomyślnie 
wniosek Motty, odsyłając sprawę Radzie. 
Tvm sposobem, skoro Zgromadzenie przyj- 
mie obecną rezolucję komisji politycznej 
zarowno sprawa terytorjalna wileńska, jak 
jm mniejszości na Wileńszczyźnie bę- 
dą, zgodnie z żądaniem polskiej delegacji, 
(ża, 26 z obrad 3-go Zgromadzenia. 


Roa a Maja 


| 
| 
i 
h 
] 
| 
| Bukareszt, 19 września. — (P. A. T.). 
Rador., Jak donosi „Adverul”, rząd ro- 
_ gsyjski zwrócił się do rządu rumuńskiego z 
_ propozycją wszczęcia rokowań w sprawie 
rczbrojenia oraz w sprawie trwałego paktu 
© nieagresji. Wecdiug informacji tegoż 
"dziennika rząd rumuński odpowiedział na 
powyższą propozycję w sensie twierdzą- 
cym zaznaczając przytem, że nie dopuści 
do żadnej dyskusji w sprawie obecnej gra- 
nicy besarabskiej. 


Wiadomosci telegraf.G7m. 


| m Nowy rząd irlandzki opanówał sytuację, 

— „Dimes* że bolszewicy sprzedali w 
osatnim omasie Niemcom ”*20 okrętów . wojennych, 
| lwóre wycofano ze slużby, dla przekszłałcenia ich 

na staki handiowe, 
|||. — Wobec tega że rzą! sowie'ów obstaje przy 
żędeniu wzajemności w sprawie wysłania komisji, 
mad amerykanski zrzekł się definitywnie wysłania 
wsh gospodarczej do Rosji, 


s Szkolna 8, telef- 

Dr S Jermułowicz iets s.osyst 

kiin, uniwees. (prof. Meissera) we Wro- 

ołowita, Chor. skóry, wener, płciowe, (niemoc). 

Lecz. pr. Roentgena, Włórsonwalay Kros 
maoyera. Od 1—2 ! 5—7. Panie 12—l. 


talta jesienne regianowe 


garnitury od 30.000 w wielkim wyborze poleca 
W, wOYW ,Żirawia 25—%, Uwayz! lesze 
piętro froast, Przyjmuję obstalunki z własnych 
i powierzonycn maierjałów. 
GOTÓWKA. Przerobki futer. RATY. 


powrócił 


Lr. Jan Ałapin 


"pierwszego premjera 


iróleasta 81 


PRZYJĘCIE U DELEGATA POL- 
SKIEGO. 


Ginówa! 19, września. (PAT). W nie- 
dzielę wieczorem delegat polski Askenazy 
wydał obiad, w którym wzięli udział m. in. 
Baliour, Fisher, Scialoja, Imperiali, Adeat- 
tei oraz wicesekrętarz generalny Ligi Mon- 
net. - i 


SPRAWA POMOCY DLA AZJI 
-- MNIEJSZEJ. ` 

Genewa, 19 września. -— (P. A. T.). 
Na  dzisiejszem plenarnem posiedzeniu 
Zgromadzenia Ligi Narodów przyjęta zo- 
stała rezolucja upoważniająca d-ra Nanse- 
na do pozostawienia do dyspozycji swoich 
instytucji w Konstantynopolu środków, 
zmierzających do organizowania pomocy 
dla Azji Mniejszej. 

' Prośba Mechmeda Bey'a o ustanowie- 
nie komisji Rady Ligi Narodów w Azji 
Mniejszej została przekazana do dalszego 
kadania komisii. 

Komisja czwarta przyjęła raport w 
sprawie urządzenia międzynarodowego u- 
rzędu pracy w Genewie. 

SPRAWA ROZBROJENIA. 

Genewa, 19 września. (P. A. TJ. — Co do teks- 
tn art, 4-$o projektu wzajemnego układu gwaran- 
cyjnego, przyszło do porozumienia pomiędzy lor- 
dem Robertem Cecilem 4 Jouvenelem. Zgodzono 
się, że redukcja może zostać przeprowadzona bądź 
w formie układów ogólnych, bądź w formie ukła- 
dów poszczególnych, które jednak byłyby dostępne 
dla wszystkich krajów, W wypadku pierwszym u- 
kład dotyczy ogólnych redukcji zbrojeń, w drugim 
wypadku rozbrojenie ma pozostawać w stosunku do 
istniejących, gwarancji. Rada Ligi Narodów opra- 
cuje plan organizacyjny dopiero po zbadaniu wa- 
runków, na jakich obydwa systemy mogłyby byś 
praktycznie przeprowadzone, 

* 


—_ Kancierz austrjachi dr. Seipel / wyjechał 
wczoraj wieczorem ponowie do Genewy, Rozstrzy- 
gnięcie sprawy Austrji ma zapaść w Lidze Nare- 

| dów w początku przyszłego tygodnia, 


Ruch robolniczy. 
a bycia parti, 


11/w, POSEŁ MORACZEWSKI 


W NOWYM JORKU. x 


W piątek, dnia 1 września tow. nasi w 
Nowym Jorku zorganizowali w Domu Na- 
rodowym wiec, na którym wiłano przyby- 
łego z Polski tow, posła Moraczewskiego. 
Imponujące to zgromadzenie było wspania- 
ią manifestacją całej Polonji demokratycz- 
nej w Nowym Jo Raka. przyjęcie 
skiego o, 
że emigranci EAEE EAA dokładnie oce- 
niają wielkie zasługi Rządu Ludowego i 
jego kierown 

Kiedy obszerna sala wypełniła się 
szczelnie tysiącznym tłumem, wiec otwo- 
rzył w imieniu Zw. Socjalistów Polskich 
przewodniczący tow. Dombkowski. Przy 
wejściu na estradę posła Moraczewskieśo, 
sala zabrzmiała od oklasków i gw Sto- 
jac, zebrani długą chwilę witali entuzjasty- 
cznie gościa. . Mała dziewczynka a wręczyła 
mu bukiet kwiatów. Powitaine przemówie- 
nia wvgłosili. tow. M. Sokołowski, redaktor 
„Dziennika Ludowego", „ob. B. Kułakowski, 
redaktor „Nowego świata”, w imieniu P. 

L. „Wyzwólenie” ob. E. Kulik, w imieniu 
Stowarzyszenia Mechaników ob. Popławski 
i inni, Następnie tow. pos. Moraczewski 
zabrał głos, przedstawiając zebranym dzia- 
łalność Rządu ludowego, który położył pod- 
waliny. dla demckratvcznego rozwoju Pol- 
ski. Przy wyborach do pierwszego Sejmu 
lud miast i wsi w dużej części głosował na 
listy prawicy, uniemożiiwiając w ten sposób 
dalszą narmalna: kontynuacię prac pierw- 


szego rządu. Mimo jednak reakcyjnej wię- 


NA RATY; m 


iza ipod 


i 


kszości Seimu, energji garstki socjalistów 
należy zawdzięczać, że dziś Polska jest 
państwem demoxratycznem, nie ustępują- 
cem państwom zachodnio - europejskim, 
Jeśli przy nadchodzących wyborach robot- 
nicy i włościanie po należytem kilkuletniem 
doświadczeniu pójdą zwarcie z lewicą, zwy- 
cięstwo będzie naszem. Mowę tow. Mora- 
czewskiego pokryto kucznemi oklaskami. 
Zgromadzeni zebrali na P. P. S. 1011 
dolarów. 


+ 
i | *% 

Wszystkie demokratyczne dzienniki 
polskie w Ameryce żywo zajmują się przv- 
iazdem tow. Moraczewskiego, zamieszcza- 
jąc obszerne artykuły, 

| POSIEDZENIE C. K. W. 

W śródę dn. 20 września o godz. 5 pp. 
w lokalu Zw. PPS. odbędzie się posiedze- 
nie Centr. Kom. Wyk. Tow. tow. członków 
C. K. W, prosimy o konieczne przybycie 
na posiedzenie. _ Sekretarjat Generalny. 

Dzielnica Powązkowska, W środę, dn, 20 b. m, 
© gedz, 7 w lokalu dz, Okopowa 30, m, 16, odbę- 
dzie się ogólne zebranie czieuków dzielnicy. 

Kolejowa org, PPS, W środę, dn, 0 b. m, o 
godz, 6 w lokalu OKR, A. Jerozolimskie 6, od. 
będzie się posiedzenie Kemitetu. 

Tramwajowa org PPS. W środę dn, 20 bm, o 
godz 7 w lokalu OKR., Al, Jerezolmskie 6, odbę- 
dzie się posiedzenie komiłeju z mężami zaufania, 
proszeni; są o przybycie tew. tow. Bulinski, Łętow- 
ski, Kubiak, Moelente, Bielicka i Sobieraj., 

Dzielniea Śródmiejska, W środę, du, 20 b. m. 
o godz, 7 w lekalu dzielnicy. Al, Jerozolimskię 6 . 
mi. 4, odbędzie się walee zebranie członków dziel. 
nicy, ił 


AA LĄŻE OBO E r 


BT Tylka | 


 Sprebójcie papierosy © 


pzielnica N-Bródno, W środę dn, 20 b m, o ; 


godz, 7 wiecz w kimo kolejowem ua N.-Bródnie 
wygłosi odczyt dr, Pieńkowski, ` 


NAGI zawodowy: 


ZE ZWIAZKU METALOWCÓW, 

Wobec wzrastającej ciągle dreżyzny Zw. ro- 
botników przemysłu metalowego zwrócił się już w 
końcu czerwca za pośrednictwem ministerjum pra- 
cy do Polskiego Związku przemysłowców metalo- 
wych z propozycją odbycia wspólnej konferencji 
dla omówienia warunków płacy i "pracy. Po długich 
namysłach przedstawiciele przemysłowców oświad- 
czyli, że wątpią, czy konierencja odbędzie się wo- 
bec: 1) trudności prowadzenia pertraktacji wobec 
istnienia trzech Związków robotniczych; 2) z braka 
konkretnych żądań; 3) z powodu wysuwania przez 
Związek żądań w sprawie wydalania i przyjmowa- 
nia robotników; 4) że nie mają pewności, czy zawar- 
cie umowy na czas dłuższy ustali stosunki pracow- 
micze. List ten został podany do wiadomości. ogółu 
robotników metalowych i natychmiast ze. wszyst- 
kich fabryk zaczęły napływać protekuły z masó- 
wek, ną których robetnicy przyjęli rezolucję. u- 
chwalające zupełne zaufanie Związkowi metalowa 
ców (Lestno 53). Rezolucji takich wpłynęło około 
80. Wobec tego pierwszy szkopuł p.p. przemysłow= 
ców został obalony. Co do drugiego to Związek na 
żądanie delegatów i mężów zaufąnia w dniu 20 lip- 
ca r.'b. przesłał do Polsk. Zw. przemysłowców me- 
talowych żądania robotników wyrażające się w 
50% podwyżce płac ed dnia 1 lipca r. b. Na żąda- 
mie to p.p. przemysłowcy odpowiedzieli w dniu 5 


eean PEEP ZN 


sierpnia r. b, iż od dnia 1 sierpnia przyznają ro- | 


botnikom 15% podwyżek. Tak, że maksymalna pła- 
ca wykwalifikowanych rodzinnych robotników I ka- 


_ siejszym: Dość pogodnie, chłodno, 


tegorji podług cennika p.p; przemysłowców wyno- | 
iła w dniu 1 sierpnia od 3036 mk. do 3657 mk. ' 


Webec niezadowolenia robotników Związek w dnia 

sierpnia wysłał do Polskiego Zw. przem. metal. 
list podtrzymujący z całą stanowcześcią żądanie 
odbycia wspólnej konferencji. Na kist ten przemy- 
słowcy nie odpowiedzieli. Wobec tego na ogólnem 
zebraniu delegatów i mężów zaufania fabryk me- 
talowych dnia 12 b. m. uchwalono w tygodniu bie- 

żącym odbyć po wszystkich- fabrykach zgromadze- 


nia 


podajesieniu 
dla zasiągnięcia opinji robotników na podsta. may zaopażrzyki się w kilka PEJA 
Anet ję zt Pa rod nio zak będą w stanie zużytkować ich do r 


damskie, kostirmy, palla E 


eraz UBIORY MESKIE e". 
Fewolipie ie 30, M. 8, ne pies A 


© 


jeden 
raz 


na najbliższem zebraniu. ) Opinja publiczna ji 
czynniki rządowe m wywrzeć cały nacisk 
p.p. przemysłowców, aby do ze wszech miar niepo 
żądanego konfliktu nie doprowadzili i zgodzili ię 
na odbycie żądanej przez nas konferencji, W p 
ciwnym razie grozi nieuniknienie strajk, 7 
Baczność mężowie raulania i delegaci æ fabryk 
metalowych w Warszawie i na Pradze! W dn, 2: 
b, m, o godz, 7 wieczorem w. lodcsku Zw. | h, 
Przem, Mei, (Leszno 53) odbędzie się nadz 


Zw. Prac. Miejskich, Warecka 7 m, 4, 
t. jw Środę w idetu zwiąska, Warecka 7 


Giesy aE s, 
Pasek księgarski, ` 


W dniu 16 września r. b., chcąc kupić mi 
my mi dla studjów „Rok myśliwego” W. Kor 
udałem się do ksiegarni S. Jakowickiego 
23), gdzie za zbroszurowany egzemplarz tej 
ki zażądano ode mnie marek 4.800, 

Gdy sprzedającemu zwróciłem uwagę, Że. 
karcie tytułowej naznaczona jest cena mk, 3 
odparł mi na to, że ceny podniesione. 

Ponieważ wydało mi się to podejrzahe, po 
nowiłem cenę tę sprawdzić w innej księgarni, W 
tym celu bezpośrednio po wyjściu z księgarni S. 
Jakowickiego zaszedłem do księgarni J. Cz za 
kiego (AL Jerozolimskie 24); tu otrzymałem „Rol 
myśliwego” już tylko za 4560 nik., jednak w ba! dzo 
| porządnej, niemal wykwintnej oprawie płóci ej, 
która obecnie kosztuje napewno zgórą 1000 sik, À 

Po porównaniu tych 2-ch cen: broszura 4800 
mk. i książka oprawna (b. porządnie) 4560 mk., r 
zumie się wybrałem tę ostatnią, postanawiając | sd. 
nocześnie podać do szerszej wiadomości paska: 
praktyki księgarni S, Jakowickiego. K 

Mieczysław Ustaszewski, | 
student leśnictwa Szk. r. 
Gosp. Wiejsk. 


~ 


Zycie rosnodarcz? 
Netowaria giełdy warszawskiej. j 


os SŁ, mogę 520—7480. 


Piąta klasa, — Dziesiąty dzień. 
Glówniejsze wygrane: 
Mk. 40.000 mr. 79908, RA 
Mk, 25,600 n-ry: 18784 41727 76701, 
Mk, 15,060 m-ry: 3018 18036 28871 27681 
42050 44670 56777 80045 00208 81768 94990 115) 
86037 87510 87970 90392, RE 


STAN POGODY yi 
Temperatura ie wynosiła 
fWarszawie 13.29, najniższa 55° C. w 


, wiatry z kierunków zachodnich 


Tramwojowe bilety dziesięciokrotne, (W 
ku z uchwałoną wezoraj stuprocentową 


dzisiaj powiadomieni, iż biłety I 
traca envoje moc w poniedzialek, t j, dnia 25 
Podobne postanowienie dyrekoji  tramw: ; 
da się pogodzić eni z brzmieniem biletu d 
terotnego, opiewającem, iż jest ważny ma 10 
taryty, sò a dobrem pe 


2E 


|| południowe kumy jęryków obcych. Zarząd Y. | 
MO. A, (Okówwik 9) pragnąc dać możność kształ- | 
«eta się pracownikom, posiądającym wolny czas 
jedynie w południe — otwiera od dnia 1.go paź- 
dzieznika b, r. specjalne połudn'owe kursy jezyków | 
obcych (hemcuski, angielski niemiecki) od godziny | 
JLej mim, 30 do godz. 2-ej m. 30, Zg'eszać się do | 
Sekretarjatu Informacyjnego Y, M, C. A. (Okólnik 
) codzień od 10-6j raro do 10.ej wieczór, 


Kure bibijotekarski, Związe£  Bib'jotokarzy 
Polskich organizuje dwumiesięczny kurs} bibljote- 
 karski, subweucjonowamy przez Ministerjum Oświe. 
eenia, Wykiady rozpoczną się 1 paździerika, Po- 
przyjmuje biuro Związku przy ul, Koszyko- 


Zbiory państwowe w zamku kr, Z Rosji zwró- 

domo nam dotychczas 78 szpalerów (t. zw, arrasów), 

É liczby tej 19 sztuk odesiamo w swoim czasie na 

/ Wawel, gdzie część ich wystawiono na widok pit- 

ny, reszta zaś, t. j. 59 sztuk zmajduje się obec. 

; w zamku warszawskim, Cenne te tapiserje zin. | 
entarjzowano już szzegó'owo, uwzględniając o- | 
pisy z 18-go wieku. Dzięki ofiarności p, Heuryka 
Heniot'a z. Nowego Jonku, można też było przy- 
 sląpić do sfotegrafowamwia szpalerów, znajdujących 
mię w Warszawie. iP. Hemiot pokrył połowę kosz. 
tów, wpłacając kwotę 250,000 marek, nadto złożył 
10,000 mk, na cele odbudowy zamku kr, dające w 
l sposób piękny przyk'ad, który niewątpliwie 
dzie licziych naśladowców. Dyrekcja zbiorów 
stwowych zamierza odpowiednią część szpale-. 
wystawić na widok publiczny, gdyż Warszawa 
mialas dotąd jeszcze sposobności zapoznać się 
g z temi zabylkami zygmuniowskiej epoki a 
eresowamie gzpailerami jest olbrzymie, Doty- 
ee przygotowania są już rw toku; jeśli fundusz 
woli, ukaże się też króiki opis szpalerów z od- 
daim tekstem, wyjaśniającym pochodzenia ich 


Wystawa wiślana, Rada ministrów na posia. 
ju w dain 14 września zezwoliła wystawie wii. 


> tunfecjonować ma terenie województwa po. 


i | Otwarcie à Warszawa--Wileńska dla telegra- 
i prywatnych. Siację kolejową Warszawa—Wii. 


~ 


LA 


(front), gdzie mo- 


Ag8 Twarda 20 „4na dostać ubiory 
Dziecinne; 


NEI 


strayaym tarna -~ 
jadziaęa 


przeto poleca się 


cierpiącym na Żułądck, 


* WOW WEŚCH, 


Przedstawiciel: LAMBERT 


= 
| Kasa Chorych m. Warszawy 
| zm art 53 ustawy z dnia 19 maja 1920r. o przymusowem 'ubez- 
eniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że d. 25.1X 
rano w lokalu p. Karpinera przy ul. Dzikiej 24 


nałeżących do tegoż oszacowa- 
się ze sprzętów domowych na 


1822 r. o godz. | 
odbędzie się licytacja ruchomości, 
nych na mk. 126.067 składających 
Do należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchofności obejrzeć można w dniu licytacji 


Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93). 


NAJTANI 
Camkie, Mokio i 


Polesa W. 
ŻELAZAA 


|j 


G 


y >) 
z długoletnią praktyką poszukiwani 


do maszyn Remingion i Undervood. 


ve 


$ Oferty: biuro ogłoszeń Teofil Pietraszek, 
.  kowska 115, dla „Esgo”. 


zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym | 


CHASPERT 


zm 
Ń ima 


Dali meg atiey 


„ROBOTNIK*, środa, 20 września 1922 r. 


łeńska upoważniono do przyjmowanie i doręczania 
telegramów prywatnych w obrębie stacji. Urzędem 
węziowym dla tej stacji jest umąd telegraficzmy 
Warszawa 4 (Praga), 


Służba telegraficzna, W agencji pocztowej Przy. 
yk, powiat Radom, zaprowadzono służbę telegra. 
ficzną i telefomicziią, 


Koufiskaja, Z rozporządzenia Komisarjatu Rzą. 
du ma m, st, Warszawę. ob!ożono aresztem Nr. 16 
(81) z datą „19 września 1922 r.“ czasopisma p. n, 
„Folkszeitu:g* przy równoczesnem  wytoczeniu 
sprawy sądowej przeciw winnym wydania i roz- 
powszechniania tego uumenu. 


Zjazd nauczycielstwa poiskicgo Ba G, Śląsku, 
IW środę dnia 20 b, m, o godz. 10.ej przed polu- 
dniem odbędzie się w Katowicach zjazd całego na- 
uczycielsywa polskiego Górnego Śląska, 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 

Z Polskiego T.wa Krajoznawczego, Dzisiaj rw 
lokalu T.wa (Karowa 31) o godz. 8 wiecz, odbę- 
dzie się pierwsze powakacyjme zebranie dia człon. 
ków i wprowadzowuych gości 

Zjazd ogrodniczy, W dniu d1.ym września r. b, 
w iWarszawie pod egidą Tow. Ogr, Warsz, rozpo- 
cznie się czierodniowy Pierwszy Wszechpolski 
zjazd ogrodniczy w polączeniu z wielką wystawą 
ogrodniczą, W pazeddzień otwarcia zjazdu, t. j. dm, 
20-go b. m, we środę o godz. 7-ej wieczór w lokalu 
T O. W, (Bagatela 3), odbędzie się zebranie to- 
mwarz;skke uczesjników: zjazdu, na Którym Zarząd 
T. O7'W, podejmować będzie gości ze wszystkich 
dziedzin ziem polskich i siolicy. 

Uroczyste inaugwracyj e otwarcie zjazdu i wy- 
stawy odbędzie się w duiu 21-ym b, m. wedlug na- 
stępującego porządku: o godz. 9.ej rang otwarcie 
wystawy ma terenie siedziby T, O. W, w Bagateli 
przez. prezydenta miesta; o godz, 10-ej nabożeństwo 
w kościele Ś tego Krzyża; o godz, 10 i pó! otwsweie 
zjazdu i zebramie plename w lokalu T-wa Hygie- 
nicznego przy ul, Karowej nr 31; wg godz, 4-8 po 
poł. zebranie sekcyjne w Bagateli, 
WYCIECZKI I ZABAWY. + 

Wycieczka spółdzielcza, W niedzielę dnia 24 
b. m, o godz, 10 i pół rano, urządza Warszawskie 
Spódzielcze. S'towarzyszen'e Spożywców, wycieczkę, 
celem zwiedzenia zakładów gazowych na Woli, 
Zbórka © godz. 10 i pół rano przed gozownią (do- 
jezd tramwajem, 5). Wobec ograniczonej ilości bi. 
letów. czlomkowie proszeni są o, wcześniejsze na. 
bycie biletów w sklepach Stowarzysze.ia, w biu- 
rze, Grzybowska 51 oraz w OCzyielni, Chłodna 45, 


NA RATY! 


ZB Najtaniej 1 najkorzystniej tylko 


Meskie, Damskie i 


a także przyjmuje się obstalunki z wła- 
snych 


i powierzonych materjałów. — 


(5 Lo 


& KRZYJIAK, Warszawa. 
b. asyst. klin. 


Dr. M. BOKNA parya wener, 
skórne | dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis, Zielna 42y tel. 42-11, 
7 do 10 r. i od 2—7. 


od godz. 9 rano 


a, dn. 16.1X 1922 r. ko KOMISARZ Leszno 9, 
rey Chorych m. Warszawy 
Sell. Telef. 278-98. 


EJN Potrzebni 


ULI9CNA 


M) Zegarów 


paracje tanio, dobrze. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza. 21, róg 
Dzielnej. 


ME (iarod weneryczne. Rzeżączkę 
VS y leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—7 


róg Grzybowskiej, od 4 do 7-pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4. 


NE męskie jesienne, mo- 
6 2 LTA dne a 49 tys. mk., 
4|2 garnitury maryrarkowe męskie 
po 35 tysięcy, palto na futrze, 
reglan, najmodniejsze—95 tysię- 
cy. Sprzedam zaraz. Złota 34— 
20. Handlarze wyłączeni. 


Red. odpowiedzialny. Jerzy de Nisan, 


budzików, zegar- 
ków, przyjmuje res 


od zaraz 


Marszał- 


ajtańcze Źródło zakuni 


WYPADKI - 
R'zbiegany koń, Przed. domem ær, 51 ul 
INowy.Świat rozbiegany kóń z powozem straży o- 


A nowoświeckiego oddziału. powożony przez 
Wia 


dysiawa Marczaka, uderzy} w powóz stojący : 


przed tym domem. 
powozy Stanisław Salady (Leszno nr, 10) spadł na. 
bruk i doznał połłuczewnia Ź Po opatrunku 
S, został przewieziory-do domu, Powóz ten zo- 
stał! uszkodzony, 

Upadek z rusztowania, (W podwórzu domu nr, 
17 przy ul, Pięknej w czasie pracy spadło z drabi- 
my z wysokości DI piętra trzech malarzy, którzy po- 
tukli się ogólnie, Jan Orliński (Żórawia nr, 20) i 
Mieczysław Sucki (Niemcewicza nr, 15), po opa- 
trunku przez wie zostali przewiezieni do 
szpitala Dzieciątka Jezus, trzeci zaś Jan Dubiel 
(Żórawia nr, 20). pozostał ma miejscu, 

Pod mi kolejki, 10-letni Ludwik Wojdak, 
uczeń i (Grochowska ar, 151) usiłując wy. 
skoczyć w biegu z pociągu kolejki Jabłomna-Kar- 
czeiw, idącej w stronę Wawra, w pobliżu: przystam. 
ku Grochów I, półkmął się i dosłał się lewą nogą 
pod koła wagonu, które zmiażdżyły mu stopę. Po- 
szwanikowanego przewieziono do 17-go komisanjatu, 
gdzie pierwszej pomocy udzielił mu lekarz Pı 
wia, Nasiępuie przewieziono Wojdala do sz 
Przemienienie Pańskiego. s 

adkowy agn,- W mieszkaniu własnem 
przy ul, Puławskiej nr, 33 zaniemógł nagle wśród 
podejrzanych okoliczności 48-letni Karol Kozakow 
ski. Pogotowie przewiczło go w stanie ciężkim do 
szpiiala Duiecątka Jezus, gdzig wkrótce zmarł, 
Przyczyna Śmierci nieustalona, + 

Katastrofa kolejowa, W dniu 'węzorajszym © g. 
4 miin, 15 rano pociąg Nr, 477. w Aleksandrew.e 
Kujawskim wyjechał ną fałszywy tor, wskutek*cze- 
gó nastapilo zderzenie z wagonami,  stojąceini na 
mji.  Zgmuchotanych zostało 7 wagonów towaro- 
wych, Oskarżowy o nieuwagę zosta! maszynista po- 
ciągu, który spowodował zderzenie, 

Miliardowa kradzież w poselstwie angiełskim, 
W r, 1820 wzięty był przez wojska polskie do mie- 
woli jeniec (bolszewicki Nikodem Szkopeew, które- 
go móźriej tak polubił pewien oficer W, P.. że 
wziął go ną swego ordynansa, zaliczywszy do pol- 
skiej armji. Po opuszczeniu wojska w r. ub, Szkop- 
cew został przez tegoż oficera polecony swemu ku. 
zymowi, który prowadził roboty. tapicerskie w po- 
selsywie angielskim przy uł, Nowy.Świat 18, Tapi- 
cer ów polecił Szikopeewa do poselstwa ang'el- 
skiego. Tam Szkopeew zostal przyjęty na pomot- 
nika lokaja ` zostawszy również prywa'mym lokaj. 
czykiem rodziny posła Max Millera, Przed trzema 
miesiącami  Szkopcew * został ze siużby zwolniowy 
z powodu wyjazdu ma wieś pani Max Millerowej. 
Obeonie i Max Millerowa miata ze wsi wrgę é 
i przed dwoma tygodniami kamerdymer posta au- 


gielskiego przypomniał sobie Szkopcewa i polecił | Toruńskiego Klubu 


„914% fr. Kortiewicz 


wenerolog z Petersb. Prakt. 

30 lat. Wiewan. przyst. dla nie 

zamoż. Nowy-SŚwiat 21, od g. 
11—2 1 4-7 w. Tel. 131-37. 


Dr. 


Zofja koestkowsza 
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. , Chłodna Nz 25; te- 

lefon 99-29, od 3—5. 


m w R a —— zm 
Y - b. lek, ki. szp. 
Dr. ] Rosenin św. Danara ; 
chor. wener. (bad. krwi wedł. Was- i 
sermanna) i skóry Do 10 r. 15—7. 


Złota 34, tel. 102-54. 

T» : (z Peier- 
D: Brams farsa i. 
st. ord. szp., chor. wener., skór- 
ne i płciowe. Do godz. 9*/ąr., od 

12—3 | 4—7. 
- Nowy-Świat 46, m. 18. 


WYPRZEDAŻ HE 


uknie Mk. 4506.— 
akiety w 3010.— 
«oeszuła mtiĘSe yy 3508. — 
kalesony ' p» 356u0.— 


B-cia ZANDER 


-- Marszałkowska 88. -- 


H oraz x 


Dr. M. Altfeld 
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio- 
we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 


Panie i dzieci 4—5. 
= 


Gramofony 


Siedzący na koźle stojącego | 


pó Tai i 


I) od czwartku dnia 21 września r. b. 


a) cena jednorazowego biletu tramwajo- 
wego normalnego dziennego wy- 
nosić będzie 

b) cenajednorazowego biletu tramwajo- 
wego ulgowego wynosić będzie 

c) cena jednorażowego biletu tramwajo- 
wego normalnego nocnego wyno- 
sić będzie 


2) od dnia I października r. b. 


a) cena tramwajow. biletu terminowego normalnego 
wynosić będzie Mk. 35.000 kwartalnie. 

b) cena takiegoż biletu ulgowego dla pracowników miej- 
‘skich wynosić będzie Mk. 20.090 kwartalnie. 
Sprzedaż biletów terminowych na kwartał |V rozpocznie 

się dnia 25 b.m. w biurze Tramwajów przy uł. Młynarskiej oraz. 

na stacji Miejskiej Kolei Państwowych przy ul. Miodowej Nr. 3, 

Bilety na dziesięciokrotne przejazdy serji Paa 


” ” „ x 
o do dnia 25 b. m. włącznie. 
Od dnia 21 b. m. konduktorzy będą sprzedawać blłety 
hà 10-ciokrotne przejażdy: normalne serji „A” | ulgowe serji 
„Y” z usiępstwem 5%. 
O przewożeniu bagaży w wagonach tramwajowych na- 
stąpi oddzielne ogłoszenie. 


ważne są tylk 


Kilkudziesięciu wykwalifikowanych 
Tuszewskie Warsztaty Stolarskię 
TOW. AK 


instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy- 


poprzedn : 
czyka do poselstwa. Ale oto w dniu 
słuóba poselstwa zastała pokój sypialny panż Max 
Miilerowej w Z? STAŻ; dkg rwą ni 
Szkopcewa_ nierdzomo następnie, dokonał 
krady eży nagpa bardzo ce-nej i zbiegł. Duma 
poprzedni widziawo. Szkopcewa  opuszczającega 
n SoGi wtalimkam., Wartości skradzi ej 
biżuterji dotychczas nie obliczono z powodu me- 
obecności pani Max Millerowej, W każdyjn razie 
Szkopcew: dokonał kradzieży na sumę od 60 do 50 
tysięcy fumtów szterlingów. Szkopoew ma łat 24, 
a bedao w wojsku polskiem, nazwał -się Szkopiciem, 
po wyjściw jednak z wojska używał w dalszym cig- 
gu swego rosyjskiego nazwiska wa, Szkopr 
cew jest prawosiawnym, Wykryci kradz'eży za 
jęła się e a śledczą 10-go komisarjatu, 


Teatr i muzyka. 


DYREKCJĘ OPERY 5i 
zapytujemy, dlaczego usunęła z afisza „Pie- 
śni Hafisa* i „Hagit”'? 
| marazm 
Dziś „Violetta“. 

Teatr em itości, ge e S 

Teatr Poiski, Dzié „Di % 

Teatr im, Bógusławskicgo, Dziś „Urwis“, 

Teatr Reduta; Dziś „Bakwierz Zakochany” (ca. 
ny zmiżone), Jutro pierwszy raz komedja T, Ritine- 
ra „Troegedja Eumenesa'*, 

Teatr Mały, Dzó „Syn Casanowy*, 

Teatr Nowości, Dziś „Krółowa w: 

Teatr Nowy, Dziś „Odmłodzony Adotar“. 

Teatr Komedja* Dziś „Nawrócenie łotra” 

Filharmonia, Tegoroczny sezon konceriowy ToB- 
poczyją Filhanmomja w niedzielę 1-go października, 
Program pierwszego 'symfonicznego koncertu po- 
święcony będzię najwi: przedstawiciełowi 
muzyki. symfonicznej Beethowenowi i n 
będzie między innemi jego nieśmiertełie dzżeła 
piątą symfowię. Koncertem dyrygować będzie dyr. 
Emil M'ycarski, Początek konceriu o g. 3 po pot, 
Bliższe szczegóły, dotyczące całokształtu semam po- 
dame będą niebawem, 


|. Spóit 

TORUŃSKI KLUB SPORTOWY — OSTMARKTN 

' (Gdańsk), 4 

"  Wkzarajsze zawody pilki nożnej 

ruńskim Klubem Sportowym a „ 

Gdańska zakończyły się wynikiem 3 
Sportowego, 


y Te 
a 
:2 za korzyść 


zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej 


Mk. 100.— 
» 50.— 


ulgowe 


STOLARZY 


poszukuje natychmiast ` « 


Grudziądz, Pomorze. 


sztuczne bez 


M RATY! ZĘBY podniesienia 


na wyjazd 


Majster do terpentyniarki, blacharz na samochodowe roboty, ma- 
szynista do obróbki drzewa, palacz kotłowy do większej instalacji 
kotłowej I do gotowaczy na warniki. 

Zgłaszać się ze świadectwami do Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa pracy w Warszawie pokój Nr. 1. 
A aa | POJ. GZAKOSKANĄ Wygńańka ZO- 


8 45] Zima nadchodzi, po- 
ALLBDAL* lecamy gotowe palta, 
kożuszki, beklesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz- 
ne. Szyjemy z własnych i powie- 
rzonych małerjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia- 
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
nęskich Sipowski i S-ka Chmiel- 
na 49—łl piętro. 


Ma kol meee peee 


mższynistki, maszy- 
ny motorowe Ogrodowa 5! m. 18. 
- moon nn m r w a > 
HA maszynach gruntowna nau- 
IIN ka pisania 2000 mk. miesię- 


borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1 


<tokalwieh może poinformo- 


wać o miejscu po- 
bytu lub zgonie LUDWIKĄ LE- 
CHA (herbu Dołęga) lat 34, ra- 
czy łaskawie zgłosić się listow- 
nie do administracji Robotnika” 


na*. 
zza w A M AA 
do szycia 


MASZYNY iane do. 


broci „Kasprzyckiego“. Nad- 
szedł duży transport. Tánio—Hur- 
towo — Detalicznie. Skład głab- 
ryczny, Warszawa, Marszałkowska 
153, tel. 104-51. Zamawiąć m ż- 
na listownie. Warszłaty repara- 
cyjne— części. Oddziały: Kielce, 


Częstochowa. 

470 podręczne i uczen- 
Potrzebne nice kid BA Padł 
ny Aleja 3 go Maja 20 m. 4. 


Potnety oz z foraarati 


cznie. Przepisywania. Marszał- od 3u00 mk. Zjedno- 
kowska 143—21. - czeni portreciści. Złota 16; 
Wydawea : Rada Nacz. P. P. S 


korony, mostki, reparacja w nrze- 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktualnię, sumiennie, po c Aa h 
przystępnych. Laboratorjun: zę- 
bów szłucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49, Uwa- 
ga: druga brama, drugie piętro, 


mieszkania 26. 

gł t zgrane połamane kupuje 
J J lub zamieniam na nowe. 

Płacę najwyższą cenę. Przyjmaję 

sie również do reparacji wszel- 

kie instrumenty muzyczne, Fei- 

genbaum, Bielańska |. 


| mma m Z A CEER 
-Lit - Zi k- 
desojak-SZL3K, śdifóweja 
najłaniej sprzedaje Poznański. 
Marszałkowska 72. 


j 1 niedrogo dorosłych I dzie- 
? ci. Zelazna Nr. 68 m. 19. 
Od godz 5-ej. 


UB GASICIE SIĘ AA KALGYT „ 


u 
pierwszorzędnego krawca.  Ży- 
czący podają adresy swoje: Po- 


PORN ARP" A" ARJEREAN O 


> główna, skrzynka pocztowa — 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


